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N E K  N A  G R O M A D Ę
G R U lT W fr  je s t ju ż  za n a m i. M ie szka ń cy  m ia s t i  w s i w y ­
b ra l i  n o w y c h  gospodarzy. W yso k ie  p ro c e n ty  u d z ia łu  
w  w yb o ra ch , w y s o k ie  p ro c e n ty  g łosów  o d d a n ych  na l is ty  

k a n d y d a tó w  F ro n tu  N arodow ego , to  ś w ia d e c tw o  je d n ośc i i s i ły  
naszego n a ro d u . Z je d n o czo n y  w e  F ro n c ie  N a ro d o w y m  n a ró d  
g ło so w a ł za te re n o w y m i p ro g ra m a m i ro z w o ju  w s i i  m ia s t, za 
p o l ity k ą  w ła d z y  lu d o w e j, za zespo len iem  w y s iłk ó w  w  w a lce  
o u m o cn ie n ie  p a ń s tw a  ludow ego , o w z ro s t d o b ro b y tu .

G ło su ją c  w  d n ia ch  po k o n fe re n c ji m o s k ie w s k ie j n a ró d  
u d z ie li ł  p o d a rc ia  s ta n o w is k u  d e le g a c ji rzą d o w e j na  te j k o n fe ­
re n c ji,  z a m a n ife s to w a ł sw o ją  n ie z ło m n ą  w o lę  o b ro n y  bezp ie ­
czeństw a  i in te re s ó w  O jc z y z n y  w ra z  z c a ły m  9 0 0 -m iłio n o w y m  
obozem  postępu i p o k o ju , p rz e c iw k o  n o w y m  p ró b o m  w s k rz e ­
szen ia  m il i ta r y z m u  n ie m ie ck ie g o .

T a k  ja k  w  ca łe j k a m p a n ii w y b o rc z e j, ta k  i  w  d n iu  g łoso­
w a n ia  spo łeczeństw o nasze św ia d o m ie  p o w ią za ło  tro s k ę  o sw o ­
je  n a jb liż sze  s p ra w y  —  g ro m a d y , p o w ia tu , w o je w ó d z tw a  z t r o ­
ską o losy  całego k ra ju ,  z tro ską  o p o kó j na  c a ły m  św iecie .

W y b o rc y  o d d a w a li g ło sy  na sw o ich  k a n d y d a tó w , k tó ry c h  
sam i w y s u n ę li, często w  o g n iu  gorące j d y s k u s ji i  sp o rów , na 
lu d z i, k tó ry c h  zn a ją  i k tó r y m  u fa ją , że będą m ąd rze  gospoda­
rz y ć , na lu d z i, k tó r y m  i n a d a l chcą u d z ie la ć  d o b re j ra d y  
3 czynnego popa rc ia . O g łę b o k im  d e m o k ra ty z m ie  naszych w y ­
b o ró w , o poczuc iu  o d p o w ie d z ia ln o śc i i rozw adze  m as św ia d ­
czy w y b ra n ie  221.247 ra d n y c h  i zastępców  ra d n y c h  p rz y  o d rzu ­
ce n iu  473 k a n d y d a tó w .

Ta a k ty w n o ś ć  i popa rc ie , to  za u fa n ie  do k a n d y d a tó w , do 
p ro g ra m ó w  w y b o rc z y c h  zo b o w ią zu je  n o w o w y b ra n y c h  ra d n ych .
Z  tego za u fa n ia  i p o pa rc ia  czerpać będą s i ły  i  u p o rczyw o ść  
w  codz ienne j t ru d n e j p ra c y  nad w y k o n a n ie m  zadań u s ta lo ­
n y c h  w  p rog ram ach , nad re a liz o w a n ie m  zaleceń w y b o rc ó w .

Jeś li n o w o w y b ra n e  ra d y  m a ją  stać się rz e c z y w is ty m i gospo­
d a rza m i te re n u , je ś li m a ją  ro z w ija ć  sw ą sam odzie lność i  in ic ja ­
t y w y  m uszą pog łęb iać  zrodzoną w  k a m p a n ii w y b o rc z e j 
i  w  d n iu  g ło sow an ia  w ię ź  z ludnośc ią , m uszą n ada l rozbudzać 
za in te re so w a n ie  m ieszkańców  d la  n a jż y w o tn ie js z y c h  sp ra w  te ­
re n u , d la  w sp ó ln e j w a lk i o ich  ro z w ią z y w a n ie , d la  ro z w ija n ia  
w  ty m  ce lu  n a jle p szych  fo rm  jaraey.

K a m p a n ia  w yb o rcza  i g łosow an ie  w y k a z a ły , że n a jw ię k s z e  
za in te re so w a n ie , n a jw ię ksza  a k ty w n o ś ć  w y b o rc ó w  p rz e ja w iła  
s ię na w s i, w  g rom adach . T am  b y ły  n a jb a rd z ie j zacię te  
d y s k u s je  p rz y  w y s u w a n iu  ka n d y d a tó w , p rz y  ocenie  d o ty c h ­
czasow ej d z ia ła ln o śc i rad , ta m  n a jb a rd z ie j zas tanaw iano  się 
raz  jeszcze nad k a n d y d a ta m i do na jb liższego  o rg a n u  w ła d z y  —  
g ro m a d z k ie j ra d y  n a ro d o w e j —  um ie szczo n ym i na  b ia łe j k a r t ­
ce w y b o rc z e j. W ła śn ie  w  g ro m a d ach  raz  jeszcze s ko ryg o w a n o



N a d a w c a : ..................................
(podać czyte ln ie dok ładny adres)

(im ię * ł nazwisko)

(poczta w o jew ództw o)

(m ie js c o w o ś ć , u lic a ,  n u m e r d o m u )

A by um ożliw ić zao pairyw an ie  sio w  w y­
d a w n ic tw a  z dziedziny p raw a  i ekonomii 
tym, którzy m ieszkają z d a la  od w ię k ­
szych środowisk oraz tym, którzy potrzeb­
nej im  ks iążki w  m iejscowej księgarni 
otrzym ać nie m ogą — księgarn ia nasza 
w ysyła  książki za zaliczeniem  poczto­
wym .

Zam ów ien ia książek dokonuje sie Prz®z 
w pisan ie odpowiednich pozycji na od­
wrotnej stronie niniejszej pocztówki 
i  wrzucenie i ej do skrzynki pocztowej po 
uprzednim  nakle jen iu  znaczka za 20 gr.

Zam ów ien ia w ykonujem y bezpośrednio 
po ich otrzym aniu aż do w yczerpan ia  
nak ład u , z zachow aniem  kolejności zgło­
szeń.

Korzystajcie z naszych usług i zachę­
ca jc ie  do tego innych.

R l i  K
N alepić 
znaczek 

za 20 gr.

DOM KSIĄŻKI
Księgarnia Praumo - Ekonomiczna

W A R S Z A W A  1 
Piać 3 Krzyży 12
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Zam auilam  i  proszę o u jpsłan ie  za za liczen iem  poczto ­
w ym  następu jących  książek:
Ilość egz.

..............  B o ro w s k i,  G ra b o w s k i:  Gospodarka komunalna. Z b ió r przepisów
dotyczących organ izacji 1 zakresu dzia łan ia  przedsiębiorstw a 
wg stanu prawnego na dn. 1.3.I9S4 r. 1954 W yd. Pratun. zł 36,00

...............Bohusz, Ja s trz ę b s k i, S ta n k ie w ic z : Prauio ło w ie ck ie . Komentarz
(teksty, ob jaśn ien ia , przepisy zw iązkowe) t. 1. 1953 W yd. Prautn., 
z ł -8,50

C Ł m ie le tirs k i: Przestępstwa przecituko narodotu i 1 państwu ludu- 
memu, 1953 W yd. Prautn., z ł 2,30 

D e k re t °  p rze u to z ie  p rz e s y łe k  i  osób  k o le ja m i o ra z  p rze p isu  
w y k o n a w c z e . 1953 W yd . Kom., z ł 20,00

..........D y s c y p lin a  p ra c y . Przepisy, w y tyczne, wzoru. W ydanie drugie
utg stanu ne dn. 1.8.1953. 1953 W yd . Prautn., z ł 4,00

...............K e ck : S ko row idz  przepisćm  prautnych ogłoszonych tu M onitorze
Polskim  m latach 1918-1939 i 1945-1952 utg startu prawnego na 
dn. 31.12.1952. 1953 W yd . Prautn., z ł 10,00 

.............. K e ck : Skoroutidz przepisóut prautnych. Przepisy ogłoszone z D zien­
n iku  Ustaut R. P. Ul la tach 1918-1939 i  1944-1952 obow iązujące 
iu d n iii 1 kw ie tn ia  1952 r. 1952 W ydaw n. A d m in is tra c ji W ydam - 
nictrn P. R. M ., zt 6,00

..............  K o deks z o b o w ią za ń  ze s k o ro w id z e m  rze czo w ym . Przepisy ogó l-
- ne prauta cyw ilnego, ważniejsze ustawy ob ligacy jne  oraz m ię- 

dzynarodowe praw o p ryw atne. W ydan ie  trzecie wg stanu p raw ­
nego na dn. 1.9.1953 r .  1953 W yd. Praiun., z ł 18,00

......... ...... K odeks ro d z in n y .  Przepisy wprow adzające, ustawa o postępowa-
n iu  n iespornym  ui sprawach rodzinnych oraz z zakresu ku ra te li 
mg stanu na dzień 1.2.1954 r. W ydan ie  czmarte. 1954 W yd. 
Prawn. z ł 2,45

..............  M a yze l: Prawoznawstwo. 1953 Państin. W yd . Szkol. Zatn., z ł 16,00

...............P a sze rs tn ik : Zagadnienia prawne wynagrodzenia za prace robo-
tn ikóu j i p racow ników  um ysłow ych. 1952 PW N, z ł 24,00

...............P a rn iom : Zarządzanie kołchozem. 1953 W yd. Praw n., z ł 3,50
•...............P o p ła w s k i:  Podstawy pramne i is to ta  socja listyczne j dyscyp liny

pracy. 1953 W yd. CRZZ, zł 9,00 w yp "
................ S tu d ie n k in , W ła so m , J e m tic h ijc m : Radzieckie p raw o adm in i­

stracyjne. 1953 K IW , z ł 19,00 
Ponadto zamawiam:

Koszty przesy łk i i zaliczenia proszę do liczyć  do rachunku. 
Przesyłkę zobow iązuję się w ykup ić  zaraz po je j nadejścia.

1

Niepotrzebne skreślić.
(Podpis)

Stł. 5. Zam. 584. 5-B-91910
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l is ty  i  n ie  w y b ra n o  451 ka n d yd a tó w . C zy to 
za in te resow an ie , i  ta  gospodarska rozw aga b y ły  
p rzypadkow e?

W łaśn ie  w  g ro m a d zk ie j radz ie  nas tępu je  n a j­
ba rdz ie j bezpośrednie  ze tkn ię c ie  lu d n ośc i z w ła ­
dzą państw ow ą . W łaśn ie  tam  ludność m a n a j­
szerszą m oż liw ość  czynnego u d z ia łu  w  sp ra w o ­
w a n iu  te j w ła d zy . W  g ro m a d zk ie j radz ie  całe 
rządzen ie  będzie się o d b yw a ło  n ie m a l w  oczach 
w szys tk ich  m ieszkańców , będzie pod lega ło  ich  
sta łe j ocenie i k o n tro li.

S p ó jrzm y  te raz  na zadania g ro m a d zk ie j ra ­
dy  n a ro d o w e j, tego do łow ego ogn iw a  w ła d zy  
lu d o w e j. C a ły  n ie m a l p ro g ra m  I I  Z ja z d u  i—  
p ro g ra m  podn ies ien ia  w a ru n k ó w  życ ia  lu d ­
ności, p ro g ra m  ro z w o ju  ro ln ic tw a , o św ia ty  
i k u l tu r y ,  zaopa trzen ia  i o ch ro n y  zd ro w ia  —  
słow em  w szys tk iego , co s łuży  c z ło w ie k o w i w  je ­
go życ iu , je s t w y k o n y w a n y , bez w zg lędu  na 
to, czy w y d a tk i idą  z b udże tu  cen tra lnego , czy 
z budże tów  te re n o w ych , w ła śn ie  ta m  w  g ro ­
m adzie. D o g ro m a d zk ich  rad  n a ro d o w ych  w  
g łó w n e j m ie rze  na leży  bezpośredn ie  w y k o n y ­
w a n ie  tego p ro g ra m u . O te j p ra w d z ie  muszą 
szczególn ie  pam ię tać  dz ia łacze p o w ia to w y c h  
i w o je w ó d z k ic h  rad  n a ro d o w ych . Bo każda b u ­
dow a  s z k o ły  i  ośrodka zd ro w ia  na w si, każda 
in w e s ty c ja  w  zakresie  m e lio ra c ji lu b  b u d o w y  
d róg  je s t w  os ta tecznym  ra c h u n k u  w y k o n y w a ­
na w  g ro m a d z ie  i  je j  m a s łu żyć . T a k  w ięc  
sp ra w d z ia n e m  d o b re j p ra cy  w o je w ó d z k ie j lu b  
p o w ia to w e j ra d y  n a ro d o w e j są w y n ik i  osiągane 
w  g o spoda rczym  i k u ltu ra ln y m  ro z w o ju  w s i.

D e c y d u ją c y  w  te j w a lce  je s t u d z ia ł ja k  n a j­
szerszych  mas, w c ią g n ię c ie  ic h  do te j w a lk i, 
ro zb u d za n ie  ich  a k ty w n o ś c i p rz y n a jm n ie j w  
ta k im  s to p n iu  ja k  w  k a m p a n ii w y b o rc z e j. Ta­
k ic h  o s try c h  d y s k u s ji, k ry ty c z n y c h  ocen, 
śm ia łego  obnażan ia  b ra k ó w  i  b łę d ów , w ska­
z y w a n ia  d ró g  w y jś c ia , ja k  to  m ia ło  m ie jsce  na 
zeb ra n ia ch  p rze d w yb o rczych , zw łaszcza w  g ro ­
m adach , trzeba  n am  w ię ce j i na codzień. T rze ­
ba, b y  w szys tk ie  ra d y  n a u c z y ły  się zw racać  
w  każde j sp ra w ie  do mas, zasięgać ich  o p in ii,  
k o rz y s ta ć  z ic h  k r y t y k i  i  poparc ia .

T a k i u d z ia ł mas, ta ka  w ię ź  z o rg anam i w ła ­
d z y  będzie  zależała p rzede w s z y s tk im  od do­
b re j p ra cy  g ro m a d zk ich  rad  i ich  k o m is ji,  od 
pom ocy u d z ie la n e j im  przez p o w ia to w e  i w o­
je w ó d z k ie  ra d y  na rodow e. T rzeba  w a lczyć  o 
to , aby g ro m a d zk ie  ra d y , ich  p re z y d ia  i ko ­
m is je  w y k o n y w a ły  n ie  ty lk o  w łasne  zadania, 
a le  b y  zn a ły  ró w n ie ż  te  zadan ia  państw ow e , 
w o je w ó d z k ie  i  p o w ia to w e , k tó re  w y k o n u je  się 
na ic h  te ren ie , k tó re  s łużyć  m a ją  ic h  m ieszkań­
com , aby  w s p ó łd z ia ła ły  w  ich  w y k o n y w a n iu , 
ro z w ija ły  społeczną k o n tro lę .

D o ra d  n a ro d o w ych , zw łaszcza do g rom adz­
k ic h , w esz ło  w ie lu  n o w y c h  lu d z i, o fia rn y c h , 
a k ty w n y c h , oddanych  s p ra w ie  b u d o w y  lepsze­
g o  życ ia . N iosą  o n i ze sobą n o w y  zapas e n e rg ii, 
szczerą w o lę  sp ro s ta n ia  zadan iom , ja k ie  p rzed

n im i p o s ta w ili w y b o rc y . A le  trzeba  im  pomóc. 
W  p ie rw s z y m  okres ie  będzie  im  b ra k  d o św iad ­
czenia, będą się w ię c  uczyć  ju ż  w  to k u  w y k o ­
n y w a n ia  zadań. M uszą o ty m  p am ię tać  w szyscy 
dzia łacze, od c e n tra ln y c h  do te re n o w ych .

O bok słusznego k ie ru n k u  d e c e n tra liz a c ji de­
c y z ji, p rzyzn a w a n ia  ra d o m  n a ro d o w y m  w ię k ­
szej sam odzie lności, trzeba  rów nocześn ie  z w ię k ­
szyć bezpośredn ią  i  o p e ra ty w n ą  pom oc, w  
szczególności d la  g ro m a d zk ich  ra d  n a ro d o w ych . 
D o te j pom ocy pow o ła n e  są p rzede w s z y s tk im  
p re zyd ia  ra d  w o je w ó d z k ic h  i  p o w ia to w y c h . Ta 
pom oc, to  n ie  w y s ła n ie  p ra c o w n ik a , k tó r y  je -  
dz ie  na je d n ą  ty lk o  „a k c ję “ , a le w y s ła n ie  p ra ­
co w n ika  ja k o  dzia łacza, k tó r y  pom oże g ro ­
m a d zk ie j radz ie  w yko n a ć  k o n k re tn e  zadanie, 
pom oże w  ty m  ce lu  le p ie j zo rgan izow ać pracę. 
W  szczególności w  g ro m a d zk ie j ra d z ie  n a ro ­
d ow e j n ie  do p rz y ję c ia  będzie in s tru k ta rz  
„s z u f la d k o w y “  po s ły n n e j „ je d n e j l i n i i “ . T rze ­
ba te n  in s tru k ta rz  p ro w a d z ić  w. te n  sposób, aby 
g rom adzka  rada i je j  p re z y d iu m  u czy ło  się 
gospodarzyć.

T rzeba  p rzyznać, że ta k ie j ko m p le kso w e j 
m e to d y  pom agan ia  te re n o w i n ie  m ia ły  nasze 
u rzę d y  ce n tra ln e  i  n ie  u c z y ły  tego p re z y d ió w  
W o j. R N . O to  np . w  M in is te rs tw ie  K u l t u r y  
i  S z tu k i do tychczas n ik t  n ie  u m ia ł pokazać, 
w  k tó re j g m in ie  lu b  po w ie c ie  n a jle p ie j ro z w ija  
się życ ie  k u ltu ra ln e . T y m  b a rd z ie j n ik t  n ie  
m ó g ł w skazać, ja k i  je s t w  ty m  u d z ia ł ra d y  
n a ro d o w e j. O wszem , m ożna b y ło  dow iedz ieć  
s ię w  poszczegó lnych de p a rta m e n ta ch  i cen­
tra ln y c h  zarządach, gdzie  je s t dob ra  b ib lio te ­
ka , a gdzie  ś w ie t lic a  czy zespół a m a to rsk i. 
P odobn ie  je s t i  w  in n y c h  m in is te rs tw a c h .

W  g ru d n iu  w szys tk ie  ra d y  n a rodow e  zw o ­
ła ją  p ie rw sze  sesje, na k tó ry c h  p o w o ła ją  sw o ­
je  o rg a n y  —  p re z y d ia  i  k o m is je  —  u s ta lą  p ro ­
g ra m  d z ia ła n ia . S zczególn ie  tro s k liw e g o  p rz y ­
go to w a n ia  w y m a g a ją  sesje g ro m a d zk ich  ra d  
n a ro d o w ych . W s p ó ln y m  zadan iem  w o je w ó d z ­
k ic h  i  p o w ia to w y c h  ra d  n a ro d o w ych  o raz ko ­
m ite tó w  F ro n tu  N arodow ego  je s t u d z ie le n ie  
p o m ocy  w  p rz y g o to w a n iu  ty c h  ses ji. W  ta ­
k im  o p ra co w a n iu  re fe ra tu , a b y  obok podsu­
m o w a n ia  k a m p a n ii w yb o rcze j w  g ro m a d z ie  
zn a la z ły  się w  n im  słuszne żądan ia  i  w n io s k i 
w y b o rc ó w , k tó re  w  po łączen iu  z p ro g ra m e m  
w y b o rc z y m  (ta m  gdz ię  b y ł  o p ra cow any) o k re ś lą  
k o n k re tn e , n a jb liż sze  zadan ia  g ro m a d z k ie j ra ­
d y . T rzeba  ju ż  te ra z  w sp ó ln ie  z k o m ite ta m i 
F ro n tu  N arodow ego i ra d n y m i zastanow ić  się, 
ja k ie , za leżn ie  od p o trze b  i m o ż liw o śc i, po ­
w o ła ć  ko m is je , k to  i w  ja k ie j k o m is ji będzie  
n a jb a rd z ie j p rz y d a tn y  i będzie  m ó g ł n a jle p ie j 
p racow ać. T rzeba  pom óc w  u c h w a le n iu  ta k ie ­
go re g u la m in u  p ra cy  ra d y , aby s łu ż y ł ro z w ija ­
n iu  in ic ja ty w y  i  sam odzie lności ra d n ych .

Już  w  ty m  p ie rw s z y m  okres ie  g ro m a d zk ie  
ra d y  na rodow e  m uszą o trzym a ć  rze te ln ą  i k o n ­
k re tn ą  pom oc, aby  n ie  z a w io d ły  n a d z ie i i  zau­
fa n ia  ch łopów .



Nr 28 (286) RADA NARODOWA 3

PIERWSZE SESJE NOWOWYBRANYCH RAD NARODOWYCH
W C IĄ G U  miesiąca g rudn ia  b r. now ow ybrane 

rady  narodow e odbędą p ierwsze sw oje se­
sje. Na sesjach tych  ra d y  pow o ła ją  prezyd ia  i sta­
łe  kom isje. Podsum ują one rów n ież  w y n ik i kam ­
p a n ii w yborcze j oraz om ów ią zadania rady  w y ­
n ika jące  z p rog ram ów  w yborczych  F ro n tu  N a ro ­
dowego i  w n iosków  ludności zgłaszanych w  toku  
ka m p a n ii w yborcze j.

W  treści obrad p ie rw sze j sesji uw idoczn ia  się 
c h a ra k te r ra d y  narodow ej ja ko  rzeczyw istego 
.gospodarza terenu. D la tego należy um oż liw ić  lu d ­
ności wzięcie udz ia łu  w  sesji przez podanie 
te rm in u  i  m ie jsca obrad do publipznej w ia ­
dom ości p rzy  pom ocy prasy, rad ia , ogłoszeń itp . 
N a le ży  rów n ież  zaprosić na sesję w szystk ich  za­
stępców  radrfych  oraz w yróżn ia jących  się w  kam ­
p a n ii w yborcze j a k ty w is tó w  F ro n tu  N arodow e­
go.

W spólnym  zadaniem  dotychczasowych p rezy­
d ió w  rad narodow ych  i  ko m ite tó w  F ro n tu  N a ro ­
dow ego je s t tak ie  p rzygo tow an ie  sesji, aby ich 
przeb ieg i  w y n ik i odpow iada ły  zarówno' wadze 
decydow anych sp raw  ja k  i uroczystości ch w ili. 
A b y  ug ru n to w a ły  one zrodzoną w  kam pan ii w y ­
borcze j świadomość, iż  ra d y  narodowe —  to w ła ­
dza  ludu  dla ludu.
O  ESJE w o jew ódzk ich , pow ia tow ych , m ie jsk ich  

i  dz ie ln icow ych ra d  narodow ych w  W arsza­
w ie  i  w  Łodz i pow in ie n  o tw orzyć jeden z n a j­
starszych w ie k ie m  radnych. Sesje now ozorgani- 
zow anyeh rad  narodow ych, t j .  dz ie ln ic  w  6 m ia ­
stach, g rom adzkich i  os ied li o tw ie ra  p rzedstaw i­
c ie l rady narodow ej wyższego stopnia.

Po w yborze przewodniczącego i  sekretarza 
ob ra d  i  po złożeniu ś lubow ania  , przez radnych, 
ra d y  uchw ałą porządek obrad sesji, z tym , że po­
rządek obrad now ozorganizow anych dzie ln ico­
w y c h  rad  narodow ych Poznania, K rakow a , W ro ­
c ław ia , Gdańska, Szczecina i S ta linogrodu, rad 
narodow ych  osiedli i  g rom adzk ich  rad  narodo­
w y c h  pow in ien  obejm ować rów n ież uchw alen ie  
re g u la m in u  obrad.

Pow ażnym  do robk iem  kam pan ii w yborcze j 
je s t opracowanie p rog ram ów  gospodarczego i  k u l­
tu ra lnego  ro zw o ju  terenu. Na licznych  zebraniach 
o rgan izow anych przez k o m ite ty  F ro n tu  N aro ­
dowego w  spotkan iach kandyda tów  z w yborcam i, 
w  to ku  gorącej n ie raz dyskus ji poznano b liże j 
po trzeby  terenu, u ja w n ia n o  b ra k i i  słabości 
w  p racy dotychczasowych rad  oraz aparatu pań­
stw ow ego i  gospodarczego.

Trzeba cenić te g łosy i  wskazania, cenić oraz 
ro z w ija ć  aktyw ność ludności, z ja ką  te uw ag i 
zgłaszano, ośmielać i  pod trzym yw ać ostrą, oddol­
ną k ry ty k ę  i  ko n tro lę  w yborców , zacieśniać w ięź 
z m ieszkańcami, z ko m ite ta m i F ro n tu  N arodo­
wego. W tym  ęelu ju ż  na p ierw sze j sesji trzeba 
om ów ić w  re feracie  najb liższe zadania rady  naro­
dow ej w yn ika jące  z p rogram u F ro n tu  N arodow e­
go i  postu la tów  w yborców , om ów ić środki, p rzy

pomocy k tó rych  rada narodow a zam ierza w y k o ­
nyw ać te zadania, ś rodk i tak ie , ja k  trw a łe  w spół­
dz ia łan ie  z kom ite tem  F ro n tu  Narodowego i  orga­
n izac jam i m asowym i, ja k  ro zw ija n ie  p racy orga- 
n izacyjno-m asow ej, doskonalenie p racy aparatu  
itp .
'1 Ą /'Y G Ł O S Z E N IE  re fe ra tu  przez przewodn.iczą- 

* '  cego lub  członka prezyd ium  m iejscowego 
ko m ite tu  F ro n tu  Narodowego —  będącego ra d ­
nym  pozw o li lep ie j zrozum ieć ju ż  od p ierwszej 
c h w ili dz ia łan ia  now ow ybrane j rady, iż zadania 
ko m ite tu  F ro n tu  Narodowego nie kończą się w raz 
ze zw yc ięsk im i w ybo ram i, że w spółpraca rady  na­
rodow ej z kom ite tem  F ro n tu  Narodowego pow in ­
na um acniać się, że w  kom ite tach  rady  p o w in n y  
szukać oparcia p rzy  w yko n yw a n iu  zadań, pomocy 
w  skup ian iu  i jednoczeniu mieszkańców.

Opracowanie i  wygłoszenie' tego rodza ju  re fe ­
ra tu  przez radnego now opow ołanych grom adzkich 
rad  narodow ych lu b  rad  narodow ych osiedli 
sp raw ia łoby  w  większości w ypadków  zbyt duże 
trudności, d latego też re fe ra ty  na sesijach tych 
rad  p o w in n i w yg łos ić  p rzedstaw ic ie le  p rezyd iów  
pow ia tow ych  rad  narodowych.

Na p ierw szej sesji rada w yb ie ra  p rezyd ium  
oraz stałe kom is je  rady.

Należy pam iętać, że p rezyd ium  m usi składać 
się z członków  rady. W yboru  p rezyd ium  dokonu­
je  rada w ta jn y m  głosowaniu, g łosując oddzielnie 
na przewodniczącego i  oddzieln ie na pozostałych 
członków  prezyd ium .

P rzy  us ta lan iu  p ro je k tó w  co do sk ładu s ta łych  
ko m is ji należy brać pod uwagę, iż  każdy ra d n y  
pow in ien  brać czynny udz ia ł w  p racy co n a j­
m n ie j jedne j ko m is ji oraz że ra d n i p o w in n i sta­
now ić  trzon  każdej kom is ji. P roponu jąc pow o­
łan ie  radnego do określonej ko m is ji należy brać. 
pod uwagę jego zainteresow ania i  um ie ję tności. 
Na członków  ko m is ji można rów n ież w yb ie rać  za­
stępców radnych  i  a k tyw is tó w  społecznych, o ile  
is tn ie je  gw arancja , że pracę w  ko m is ji będą oni 
u ra ż a l i  za swą podstawow*ą pracę społeczną.
/"<  T O M A D Z K IE  ra d y  narodowe w yb io rą  na 

p ierw szych sesjach obok p rezyd iów  i  s ta łych  
ko m is ji rów n ież pe łnom ocn ików  grom adzkich rad 
narodow ych dla poszczególnych wsi. P e łnom ocni­
ków  tych grom adzka rada pow o łu je  w  zasadzie 
spośród zam ieszkałych w  danej w si radnych  g ro ­
m adzkich rad  narodowych. W  razie  niedostatecz­
nego przygo tow an ia  w yb o ru  pe łnom ocn ików  
(np. b ra k  ich  zgody) dla poszczególnych wsii —  
mogą być oni pow o łan i rów n ież  na następnej 
sesji.

Podobnie ja k  w  p rzygo tow an iu  oałej sesji, dak 
i w  p rzygo tow an iu  proponowanego sk ładu ko m i­
s ji decydować pow inna troska o dobrą pracę ra ­
dy i je j organów.

D obre p rezyd ium  i  kom is je  —  to dobra rada. 
t)ob re  ra d y  —  to w zros t dob roby tu  i  k u ltu ry , to 
ro z k w it naszych m iast i  wsii.
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WYNIKI WYBORÓW DO RAD NARODOWYCH -  

ZWYCIĘSTWEM FRONTU NARODOWEGO
T  W  w y b o ra c h  do ra d  n a ro d o w ych , k tó re  o d - 
-*■ b y ły  się w  c a ły m  k r a ju  w  d n iu  5 g ru d n ia  
1954 r., zo s ta li w y b ra n i ra d p i i  zastępcy ra d ­
n y c h : R ad N a ro d o w y c h  m . st. W a rsza w y  i  m . 
Ł o d z i, 17 w o je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w y c h , 296 
p o w ia to w y c h  ra d  na ro d o w ych ,. 726 m ie js k ic h  
ra d  n a ro d o w ych , 44 d z ie ln ic o w y c h  ra d  n a ro ­
d o w ych , 45 ra d  n a ro d o w y c h  o s ie d li o raz  ra d n i 
8,787 g ro m a d z k ic h  ra d  n a ro d o w ych .
T T  W  w y b o ra c h  do R a d  N a ro d o w y c h  m . st. 
' '  W a rsza w y  i  m . Ł o d z i o raz do w o je w ó d z ­
k ic h  ra d  n a ro d o w y c h  lic z b a  u p ra w n io n ych , do  
g lo sow an ia  w y n o s iła  16.811.905. W  g ło so w a n iu  
w z ię ło  u d z ia ł 15.766.373 w y b o rc ó w , t j .  93,78 
p roc . u p ra w n io n y c h  do g ło so w a n ia . G łosów  
w a ż n y c h  oddano  15.706.242, lic z b a  g łosów  n ie ­
w a ż n y c h  w y n o s i 60.131. N a  l is ty  F ro n tu  N a ­
ro dow ego  oddano 15.389.658 g łosów , t j .  97,98 
p roc . w a ż n y c h  g łosów . P rz e c iw  l is to m  F ro n tu  
N a ro d o w e g o  oddano  316.584 g lo sy , t j .  2,02 p roc. 
w a ż n y c h  g łosów . N a  o g ó lną  lic zb ę  3.532 k a n ­
d y d a tó w  na  ra d n y c h  i  zastępców  ra d n y c h  w y ­
b ra n y c h  zo s ta ło  2.762 ra d n y c h  i  820 zastępców  
ra d n y c h . P onad  90 p ro c . g łosów  o trz y m a ło  
2.739 k a n d y d a tó w  na  ra d n y c h  i  818 k a n d y d a ­
tó w  na zastępców  ra d n y c h .
TTT ^  w y b o ra c h  do p o w ia to w y c h  ra d  n a - 

ro d o w y c h  lic z b a  u p ra w n io n y c h  do g ło ­
so w a n ia  w y n o s iła  11.795.232. W  g ło s o w a n iu  
w z ię ło  u d z ia ł 10.942.524 w y b o rc ó w , t j .  92.77 
p ro c . u p ra w n io n y c h  do g ło so w a n ia . G łosów  
w a żn ych  oddano 10.922.704, liczb a  g łosów  
n ie w a ż n y c h  w y n o s i 19.820. N a  l is t y  F ro n tu  
N a rodow ego  oddano 10.668.487 g łosów , t j .  97,67 
p roc. w a ż n y c h  g łosów . P rz e c iw  lis to m  F ro n tu  
N a ro d o w e g o  oddano 2.54.217 g łosów , t j .  2.33 
p roc. w a żn ych  g łosów . N a  o g ó lną  lic zb ę  25.407 
k a n d y d a tó w  na ra d n y c h  i  zastępców  ra d n y c h , 
w y b ra n y c h  zosta ło  19.485 ra d n y c h  1 5.914 za­
s tępców  ra d n y c h . Ponad 90 p roc. g łosów  o trz y ­
m a ło  18.819 k a n d y d a tó w  na ra d n y c h  i  5.807 
k a n d y d a tó w  na zastępców  ra d n y c h .

W  w y b o ra c h  do m ie js k ic h  ra d  na ro d o ­
w y c h  lic zb a  u p ra w n io n y c h  do g łosow a­

n ia  w y n o s iła  6.359.187. W  g ło s o w a n iu  w z ię ło  
u d z ia ł 6.097.203 w y b o  rc ó w r t j . 95,88 p ro c . 
u p ra w n io n y c h  do g łosow an ia . G łosów  w a żn ych  
o ddano  6.076.944, lic zb a  g łosów  n ie w a ż n y c h  
w y n o s i 20.259. N a  l is ty  F ro n tu  N a ro d o w e g o  
oddano  6.015.913 g łosów , t j .  99 p roc. w a ż n y c h  
g łosów . P rz e c iw  lis to m  F ro n tu  N a ro d o w e g o  
oddano  61.031 g łosów , t j .  1 p roc. w a ż n y c h  
g łosów . N a  ogó lną  liczb ę  37.282 k a n d y d a tó w  
na ra d n y c h  i  zastępców  ra d n y c h , w y b ra n y c h  
zosta ło  28.566 ra d n y c h  i  8.702 zastępców ' ra d ­
n y c h . P o n a d , 90 p ro c . g łosów  o trz y m a ło  28.034 
k a n d y d a tó w  n a  ra d n y c h  i  8.639 k a n d y d a tó w  
n a  zastępców  ra d n y c h ..

A T W  w yb o ra ch , do d z ie ln ic o w y c h  ra d  n a - 
'  ro d o w y c h  liczba, u p ra w n io n y c h  do g ło ­

so w a n ia  w y n o s iła  2.398.170. W  g ło s o w a n iu  
w z ię ło  u d z ia ł 2.284.234 w y b o rc ó w , t j .  95,25 
p ro c . u p ra w n io n y c h  do g łosow an ia . G łosów  
w a ż n y c h  oddano 2.280.443, lic z b a  g łosów  n ie ­
w a ż n y c h  w y n o s i 3.791. N a l is ty  F ro n tu . N a ro ­
dow ego oddano  2.256.759 g łosów , t j .  98,96 
p ro c . w a żn ych  g łosów . P rz e c iw  l is to m  F ro n tu  
N a ro d o w e g o  oddano 23.634 g łosy, t j .  1,04 p roc. 
w a ż n y c h  g łosów . N a  o g ó lną  lic zb ę  5.617 k a n ­
d y d a tó w  na ra d n y c h  i  zastępców  ra d n y c h , w y ­
b ra n y c h  zosta ło  4.334 ra d n y c h  i  1.283 zastęp­
ców  ra d n y c h . P onad  90. p roc . g łosów  o trz y ­
m a ło  4.332 k a n d y d a tó w  n a  ra d n y c h  i  1.2.81 
k a n d y d a tó w  na zastępców  ra d n ych .

W  w y b o ra c h  do ra d  n a ro d o w y c h  o s ie d li 
l ic z b a  u p ra w n io n y c h  do g ło so w a n ia  w y ­

n o s iła  129.783. W  g ło s o w a n iu  w z ię ło  u d z ia ł 
123.357 w y b o rc ó w , tj.. 95,05 p roc . u p ra w n io ­
n y c h  do g łosow an ia . G łosów  w a ż n y c h  oddano  
123.127, lic z b a  g łosów  n ie w a ż n y c h  w y n o s i 230. 
N a  l is ty  F ro n tu  N a rodow ego  oddano 121.281 
g łosów , t j .  98,5 p roc. w a ż n y c h  g łosów . P rze ­
c iw  lis to m  F ro n tu  N a ro d o w e g o  oddano  1.848 
g łosów , t j .  1,5 p ro c . w a żn ych  g łosów . N a  o g ó l­
n ą  liczb ę  1.522 k a n d y d a tó w  na  ra d n y c h  i  za­
s tę p có w  ra d n y c h , w y b ra n y c h  zosta ło  1.1S6 
ra d n y c h  i  356 zastępców  ra d n y c h . P onad  90 
p roc . g łosów  o trz y m a ło  1.119 k a n d y d a tó w  n a  
ra d n y c h  i  351 k a n d y d a tó w  na zastępców  ra d ­
n y c h .

W  w y b o ra c h  do g ro m a d z k ic h  ra d  n a ro ­
d o w y c h  liczb a  u p ra w n io n y c h  do g łoso­

w a n ia  w y n o s iła  9.137.512. W  g ło so w a n iu  w z ię ­
ło  u d z ia ł 8.401.857 w y b o rc ó w , t j .  91,95 p roc . 
u p ra w n io n y c h  do g ło so w a n ia . G ło s ó w  w a ż n y c h  
oddano  8.330.596, lic zb a  g łosów  , n ie w a ż n y c h  
w y n o s i 21.261. N a l is ty  F ro n tu  N a ro d o w e g o  
oddano  3.151.330 g łosów , t j .  97,26 p roc. w aż­
n y c h - g łosów . P rz e c iw  lis to m  F ro n tu  N a ro d o ­
w ego  oddano 229.266 g łosów , t j .  2,74 p roc . 
w a ż n y c h  g łosów . Na* o gó lną  lic z b ę  148.499 
k a n d y d a tó w  na ra d n y c h , w y b ra n y c h  zosta ło  
148.039 ra d n y c h ; ponad 90. p roc . g ło só w  o tr z y ­
m a ło  111.406 k a n d y d a tó w  na ra d n ych .

W  w y b o ra c h  do g ro m a d z k ic h  ra d  n a ro d o ­
w y c h  na ogó lną  liczb ę  8,798 g ro m a d  —  w  5 
g ro m a d ach  w  g ło s o w a n iu  w z ię ła  u d z ia ł m n ie j 
n iż  p o ło w a  u p ra w n io n y c h  do g łosow an ia , a w  6 
grom adach* w y b ra n o  m n ie j n iż  p o ło w ę  ra d ­
n y c h , W  z w ią z k u  z ty m  w  ty c h  11 g ro m a d ach , 
zgodn ie  z p rze p isa m i a r t  a r t . 78 i  79 O rd y ­
n a c ji w y b o rc z e j do ra d  n a ro d o w ych , p rze p ro ś  
w a d  zonę będą po n o w n e  w y b o ry  d o  g ro m a d z­
kich . ra d  n a ro d o w y c h .
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R O Z S Z E R Z M Y  W S P Ó Ł P R A C Ę  
M I Ę D Z Y  R A D A M I  N A R O D O W Y M I  A  Z S C h

Z A D A N IA  w ysun ię te  przez I I  Z jazd  
PZPR i  terenow e p rog ram y w y ­

borcze ko m ite tó w  F ro n tu  N arodow e­
go —  to p la n y  dz ia łan ia  nie ty lk o  
d la  rad  narodow ych, ale rów n ież  I  p ia n y  dzia ­
ła n ia  dla ogn iw  te renow ych  ZSCh. Z  fa k tu , 
że zarów no ra d y  narodow e ja k  i  ogn iw a ZSC h 
p ra cu ją  nad osiągnięciem  w spó lnych celów, w y ­
n ik a  konieczność ich  ja k  najściśle jszej w spó łp ra ­
cy.

W  najb liższej przyszłości ZSCh zorgan izu je  swą 
pracę w  ten sposób, że w każdej wsi powołane 
będą wiejskie koła ZSCh. Przy wiejskich" kołach 
ZSCh działać będą, jak wiemy, istniejące już obec­
nie koła gospodyń wiejskich. W iejskie koła ZSCh 
kierować będą ponadto pracą wiejskich grup ho­
dowców', będą opiekowały się świetlicami ZSCh, 
będą prowadziły konkursy i współzawodnictwo 
hodowlane, zespoły czytelnictwa, zespoły amator­
skie, koła miczurinowskie (jeśli są takowe) itd. 
Najbardziej aktyw ni prezesi kot wiejskich, prze­
wodniczące najlepiej pracujących kół gospodyń 
wiejskich i najlepsi kierownicy świetlic ZSCh 
znajdą się w  zarządzie gromadzkim ZSCh.

F akt, że ZSCh w  każdej w si będzie posiadał 
rozbudow aną organizację i  lic zn y  zorganizow any 
a k ty w , fak t, że rada i  ZSCh p racu ją  nad w spó l­
n y m i zadaniam i, je s t bardzo ważnym momentem 
dla rozwijania przez rady pracy orgaaizacyjno- 
masowej na wsi. W iejskie ogniwa ZSCh powinny 
stanowić doskonałe oparcie dla pracy radnegn w  
każdej wsi, dla prac prezydiów i komisji gro­
madzkich rad narodowych, a w  szczególności dla 
pracy wiejskich pełnomocników gromadzkich rad 
narodowych.

A b y  wzmocnić współpracę now ych  rad  narodo­
w y c h  z te re n o w y m i. ogn iw am i ZSCh, trzeba w i­
dzieć, co dotychczas przeszkadzało w  ro z w ija n iu  
te j współpracy. Podstawowe trudności w yw odz i­
ły  się z fo rm alnego s tosunku m iędzy ra d a m i 
i  te renow ym i organ izacjam i ZSCh. C złonkow ie 
ZSC h będąc członkam i rad. częstokroć n ie  b y li 
w  dostatecznym s topn iu  łą czn ika m i m iędzy naszą 
organizacją  a radą narodową. W yn ik ie m  tego 
by ło , że członkow ie k o m is ji rad  z ram ien ia  .ZSCh 
często n ie p rzenos ili do ra d y  potrzeb i  życzeń 
pracującego chłopstwa, np. w  zakresie k re d y to ­
w a n ia  gospodarki ro ln e j, rozdz ia łu  m a te ria łów  
budow lanych i opałowych, pomocy sąsiedzkiej itp .
Z  d rug ie j s tro n y  n ie przenosili on i do ogn iw  
ZSCh i  do mas cz łonkow skich  ZSCh uchw a ł i  dy­
re k ty w  rady, nie zapoznawali ich  z zadaniam i 
s taw ianym i przez rady, nie m o b ilizo w a li ich  do 
w yko n yw a n ia  tych  zadań. W  w y n ik u  tego niedo­
statecznie w ią za li masy chłopskie z radam i, n ie ­
dostatecznie w yko rzys tyw a li m ożliw ość zw ięk ­
szenia udz ia łu  chłopów  pracu jących w  rządzeniu  
państwem .

N iew ie le  zarządów  w o jew ódzk ich  
ZSCh m ia ło  ta k  zorganizow aną w spół­
pracę z w ojew ódzką radą narodow ą 
ja k  Zarząd W o jew ódzk i ZSCh w  W a r­

szawie lu b  w  O lsztynie. Prezes Zarządu W o­
jew ódzkiego ZSCh w  O lsztyn ie  M ieczysław  P o- 
rzuczek b y ł przew odniczącym  K o m is ji R o ln ic tw a  
i  Leśn ictw a W ojew ódzkie j R ady N arodow ej. Oso­
b is tym  przyk ładem  p o tra f i ł on zachęcić do p ra ­
cy w  kom is jach rad .na rodow ych  te renow ych dzia­
łaczy ZSCh —  ch łopów  pracu jących. K om is ja  
k ie row ana  przez oh. Po rz u czka rzeczyw iście po ­
znała potrzeby, osiągnięcia i  b ra k i w si w  zakre­
sie ro zw o ju  p ro d u k c ji ro ln e j, system atyczn ie  kon­
tro low a ła  działalność apara tu  państwowego w  te j 
dziedzinie, w ystępow ała z odpow iedn im i w n ios­
kam i na sesjach Rady i  na posiedzeniach P rezy­
d iu m  W oj. RN.

P rzyk ła d y  dob rych  w y n ik ó w  p ra cy  radnych  — 
działaczy ZSCh m am y i  na  - Innych  terenach.

Prezes ko ła  grom adzkiego z grom ady Stróża 
pow. L im anow a  S tefan Ptyś, k tó r y  b y ł radnym  
po w ia tow ym  i  gm innym , p rzyczyn ił s ię do opra­
cow ania p lanu rozw o ju  ro ln ic tw a  w  sw e j g rom a­
dzie. P lan  ten w  zakresie podniesienia hodow li 
i  zabezpieczenia bazy paszowej został w ykonany 
z nadw yżką. Ob. P tyś p o tra f i ł organizować chło­
pów  sw oje j grom ady do w yko n yw a n ia  obow iąz­
ków  względem  państw a i  cieszy się op in ią  je d ­
nego z najlepszych, a k tyw n ych  radnych  P ow ia ­
tow e j R ady N arodow ej w  L im anow e j.

N ow y sk ład rad, do k tó rych  w eszły dosłownie 
dz ies ią tk i tysięcy członków  ZSCh, now y s ty l p ra ­
cy tych  radnych, w idoczny już  z samych p rzep i­
sów dotyczących tych  rad, s tw arza ją  w a ru n k i dla 
z likw id o w a n ia  dotychczasowych b ra kó w  w  da l­
szym ro z w ija n iu  w spółpracy m iędzy radam i na­
ro d o w ym i a ZSCh. B ra k i te nie z lik w id u ją  się 
jednak  same. Nad lik w id a c ją  ich  muszą i będą 
pracować przede w szystk im  a k tyw iśc i ZSCh. A le  
trzeba, aby nad ich lik w id a c ją  p racow a ł rów n ież  
a k ty w  i  apara t rad, w  szczególności apa ra t im- 
s tru k to rs k i rad. Trzeba, aby sekretarze prezydiów  
przyszłych rad, jako csaby w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialne za pracę orgajiizacyjno-inasową, 
przypominali komisjom rad o włączaniu ogniw  
ZSCh do swej pracy nad realizacją wspólnych za­
dań. Trzeba, aby zarządy rolnictwa prezydiów  
rad narodowych silniej łączyły swą pracę z za­
rządami terenowymi ZSCh.

W  zakresie ja k ie j .działalności może nastąpić 
szczególne zb liżen ie  ra d  narodow ych, ach p rezy­
d ió w  i  ko m is ji do te renow ych  ogn iw  ZSCh?

ZSCh organizuje współzawodnictwo o wzrost
produkcji rolnej. W y n ik ie m  w spółzaw odnictw a 
jest m asowy ru ch  zobowiązań. Zobow iązania te

ANTONI KORZYCKI
prezes Żarz. G łów nego  

ZSCh
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dotyczą konkre tnych  sipiraw wsi, ja k : pirace p ie ­
lęgnacyjne p rzy  zasiewach, na łąkach i  pas tw i­
skach, stosowanie s iewu krzyżowego, lik w id a c ja  
odłogów, w alka ze stonką, prace san ita rno-po- 
rząidkcwe w  pomieszczeniach inw entarza , re a li­
zacja obow iązkow ych dostaw, prace o charakte­
rze ku ltu ra ln o -o św ia to w ym  itp . Wiele wysiłku  
poświęca nasz Związek organizowaniu różnego 
rodzaju konkursów i wystaw rolniczych. Konkur­
sy i wystawy te mają również charakter współ­
zawodnictwa. Na podkreślenie zasługuje organi­
zowany od dwóch lat konkurs hodowlany. Przez 
udzia ł w  konku rs ie  hodow lanym  kob ie ty  w ie jsk ie  
uczą się lep ie j hodować posiadany inw en ta rz  
i św iadom ie walczyć o w zrost hodow li. ZSCh 
i rady powinny zapewnić zespołem konkursowym  
pomoc i opiekę aparatu fachowego. Pomoc ta w y ­
rażać się pow inna w  ins truow an iu  konkursistek, 
w  dostarczaniu im  odpow iednie j le k tu ry , w  za­
bezpieczeniu pomocy m a te ria lne j, upowszechnia­
n iu  ich  osiągnięć w  gazetkach grom adzkich, na 
sesjach iad , na zebraniach w ie jsk ich .

ZSCh zwraca wielką uwagę na sprawą kon­
traktacji jako niezbędny element planowości na­
szej gospodarki. Poza tym ZSCh organizuje kon­
trolę społeczną na punktach odbioru płodów 
kontraktowanych. ZSCh kładzie duży nacisk na 
bieżące zaznajamianie chłopów z formami pomocy 
państwa dla wsi. Pomoc ta jest w  wielu wypad­
kach niewykorzystana w  całej pełni właśnie 
z powodu nieznajomości je j zasięgu i form. W  
tym  zakresie współpraca ZSCh z radami narodo­
wym i mogłaby podnieść w yniki działalności 
ZSCh, co leży w  oczywistym interesie i w zakre­
sie obowiązków rad narodowych.

W  walce o podniesienie ro ln ic tw a  ZSCh orga­
n izu je  kó łka  m iczurinow skie , a p rzy  w ie jsk ich

Domach K u ltu ry  i  św ie tlicach  sam okształcenie 
ro ln icze, zespoły czytelnicze, dyskusje nad l ite ­
ra tu rą  ro ln iczą  itd . Tem u też ce low i służą gaze tk i 
grom adzkie. Coraz powszechniej stosowaną na 
w si fo rm ą pracy są w ieczorn ice poświęcone przo­
du jącym  chłopom i ch łopkom , w yróżn ia jącym , 
się w  podnoszeniu p ro d u kc ji ro ln e j i  w  w y k o n y ­
w an iu  obow iązków  wobec państwa.

W  walce o rozwój rolnictwa, o terminowe i peł­
ne wykonywanie obowiązkowych dostaw poważ­
ną rolę spełniają organizowane przez ZSCh arty­
styczne brygady agitacyjne oraz zespoły redak­
cyjne gazetek gromadzkich. ZSCh b y ł in ic ja to re m  
dwóch w ie lk ich  konkursów : czytelniczego i  tw ó r­
czości plastycznej chłopów. ZSCh od pa ru  la t na 
szeroką skalę przez w szystkie  sw oje ogniw a o r­
ganizuje  w ycieczki dla p racu jących chłopów. W y­
cieczki te są doskonałą szkołą kształcenia społe­
cznego i fachowego. Wycieczki organizowane przez 
ZSCh dopomogły setkom spółdzielni produkcyj­
nych osiągnąć lepsze w ynik i pracy, zyskały ty ­
siące nowych członków do już istniejących spół­
dzielni produkcyjnych. W ycieczk i spow odow ały, 
że pow sta ły  se tk i now ych spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, o żyw iły  się w yraźn ie  prace św ie tlicow e, 
o tw o rzy ł się chłopu „ś w ia t zab ity  deskam i“ .

W szystkie te dziedziny p ra cy  —  to dziedziny 
pracy tak ZSCh jak i rad narodowych. P racu jąc  
na podanych p rzyk ładow o odcinkach ZSCh będzie 
dążył do zacieśnienia w spó łpracy z radam i na ro ­
dow ym i dla podnoszenia gospodarki w ie js k ie j 
i  poziomu życia ku ltu ra ln e g o  na wsi. C hcie libyś­
m y, aby ra d y  narodowe w id z ia ły  tę pracę i p rzy ­
ję ły  rękę w yciągn ię tą  do w spó łp racy ze s tro n y  
w ie lk ie j o rgan izacji ch łopskie j.

W  TROSCE O LIKWIDACJĘ ODŁOGÓW
C a łkow ita  lik w id a c ja  i zagos­

podarow anie odłogów stanow i w  
w o j. o lsztyńskim  w  dalszym cią­
gu jeden z poważnych i  dosyć 
tru d n ych  do rozw iązania  p rob le ­
mów. Toteż K om is ja  R o ln ic tw a 
i  Leśn ictw a W oj. RN w  O lszty­
nie w  swej działalności w  ciągu 
całego roku  tę sprawę staw ia ła  
na sw ych posiedzeniach jako  
jedno z czołowych zadań. Prze­
prow adza liśm y rów nież liczne 
kon tro le  w  PGR, spółdzie ln iach 
p rodukcy jnych  i  gromadach.

Poważnym  sygnałem  w  te j 
n ie ła tw e j p racy b y ł a r ty k u ł pt. 
„U ch w a ły  I I  P lenum  nie mogą 
utonąć w  papierach“ , opub liko ­
w any w  N r  15 (263) „R ady N a­
rodow e j“ .

A rtyku ł ten był przedmiotem  
dyskusji na wrześniowym posie­
dzeniu naszej Komisji. W  w yni­
ku dyskusji postanowiliśmy 
przeprowadzić kontrolę pracy 
niektórych prezydiów rad naro­
dowych co do rozdysponowania 
wszystkich odłogów nadających 
się do rolniczego zagospodaro­
wania.

K o n tro le  przeprowadzone we 
wrześniu, październ iku  i lis topa­
dzie br. w  pow iatach: N idzica, 
Pasłęk, Węgorzewo, L id zb a rk  i 
B ran iew o u tw ie rd z iły  naszą K o ­
m is ję  w  przekonaniu  o słusznoś­
ci a rtyku łu .

N ie k tó rzy  ludzie, przeważnie 
z W ojewódzkiego Zarządu R o l­
n ic tw a, w skazyw a li rzekom ą n ie ­

słuszność k ry ty k i zaw arte j w  
a rtyku le , zwłaszcza co do p row a­
dzenia ew idenc ji odłogów, prze­
trzym yw a n ia  spisu odłogów  w  
pow iecie oraz w ie lu  in n ych  k r y ­
tycznych uwag.

Nasza K om is ja  p rzep row adz iła  
ko n tro lę  Pow iatow ego Zarządu 
R o ln ic tw a  w  N idzicy, n ie k tó rych  
p rezyd iów  GRN, PGR, spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn ych  i  grom ad. 
S tw ie rdz iliśm y , że w  pow. N i­
dzica 34 spó łdzie ln ie  p ro d u k c y j­
ne w z ię ły  do zagospodarowania 
704 ha odłogów. Do 2 paździer­
n ika  zaorano 340 ha. O rk i na od­
łogach w yko n a ł POM  w  N idzicy. 
Jednak u chłopów  gospodarują­
cych in d yw id u a ln ie  zaorał PO M  
ty lk o  6 ha odłogów  w  K o w n a t-
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W pow. Kętrzyn pionierzy likwidują odłogi

ka ch - Świadczy to o s łabym  po­
w iązan iu  PO M  w  N idz icy  z ze­
s p o ła m i, ja k  rów n ież chłopam i, 
k tó rz y  in d yw id u a ln ie  l ik w id u ją  
odłogi.

W ; w y n ik u  dosyć opera tyw ne j 
p racy  P rezyd ium  GRN w  N ap i­
w odzie  i p rzy dużej pomocy K o ­
m ite tu  Gminnego PZPR i  ZSCh, 
72 mało i ś redn ioro lnych ch ło­
pów  zawarło um ow y na ‘ zagos­
podarow an ie  225 ha, k tó re  do ro ­
ku  bieżącego b y ły  p raw ie  w  ca­
łości upraw iane „na  dziko “ .

A k tua lna  ew idencja  odłogów, 
sporządzona kom isy jn ie  w  .11 
półroczu, zna jdu je  się w  posta­
ci w ykazów  i  map w  P rezyd ium  
PRN w  N idzicy. I  to jest właś­
nie niedobre, gdyż Prezydium  
GRN jako gospodarz gminy w  
ten sposób z winy Prezydium  
PR N  pracuje po omacku.

Słuszne b y ło  rów n ież stano­
w isko  autora a rty k u łu , że n ie ­
k tó re  kom is je  dokonujące po­
m iarów ' odłogów n ie  spe łn iły  
należycie swej ro li.  D la tego też 
w p isyw ano często do ; ew idenc ji 
od łog i bez ich  dokładniejszego 
w ym ierzan ia , to znaczy taką 
ilość, jaką  podaw ał sam u ży t­
ko w n ik . ■ ■" 1

W  P rezyd ium  GRN w  K oz ło - 
w iew 'O góle  nie można by ło  usta­
l ić  faktycznego area łu  odłogów. 
W iadom o ’ ty lk o  ty le , że zespół 
PGR w  K o z ło w ie 'p rz e ją ł do za­
gospodarowania 100 ha odłogów.

Stosunkowo na jlep ie j, w  pow. 
n id z ick im  nad zagospodarowa­
niem  odłogów pracu je  P rezyd ium  
GRN w  S zko tow ie ,: gdzie na 
ogólną ilość 1175 ha- odłogów 
rozdysponowano 1164 ha.

W szystkie odłogi w  te j gm in ie , 
z w y ją tk ie m  prze ję tych  przez 
PGR, ju ż  są w  upraw ie.

Z przeprowadzonej kontro li w  
pow. Nidzica należy wyciągnąć 
między innymi takie wnioski, że' 
Powiatowy Zarząd Rolnictwa 
jeszcze za słabo pracuje nad li­
kwidacją odłogów. Zupełnie nie 
wiadomo, po co i w jakim  celu 
dusi się tam w  szafach ewiden­
cję odłogów, która powinna 
znajdować się w prezydiach GRN  
i im służyć.

K om is ja  R o ln ie tw a  i Leśn ic­
tw a PRN za m ało przeprow a­
dzała k o n tro li w  spraw ie  l ik w i­
dac ji odłogów. Ściślej m ówiąc, 
n ie pomagała i  n ie nadzorowała 
w  dostatecznej m ierze P rezy­
d ium  PRN  i  p rezyd iów  GRN, ,by 
spowodować zagospodarowanie 
każdego hektara  odłogów.

D okonując w  ciągu br. trz y ­
k ro tn ie  k o n tro li w  zakresie l i ­
k w id a c ji odłogów w 'p o w . Pasłęk, 
nasza Komisja zauważyła, że nie­
które prezydia GRN nie wałczą 
w dostatecznym stopniu o ich 
likwidację.

O pew nej niezaradności P rezy­
d ium  GRN w  Rogajriaćh św iad­
czy fa k t, że na 362 ha odłogów

do październ ika  rozdysponowano 
ty lk o  200 ha d la PGR. P rezyd ium  
to czeka w  dalszym  ciągu, aż 
chę tn i do lik w id a c ji odłogów 
p rzy jd ą  sami.

N ie  je s t tu  rów n ież beż w in y  
i  P ow ia tow y Zarząd ZSCh w  Pa­
słęku, k tó ry  słabo w spółpracu je  
z P rezyd ium  PRN  i  p rezyd iam i 
G R N  w  zagospodarowaniu odło­
gów.

O b raku  głębszego zaintereso­
w an ia  się l ik w id a c ją  odłogów 
przez prezyd ia  GRN oraz a k tyw  
g rom adzk i m ó w ili sami chłopi 
na zebraniu Grom adzkiego K o ­
m ite tu  F ro n tu  Narodowego w  
Podleśnie pow. L id zb a rk  w ską- 
zująć, że we wsi Orzechowo, k tó ­
ra  w ejdzie  w  sk ład  grorpady 
Podleśno, leży jeszcze odłogiem  
okolo^ 70 ha, w  M iędzylesiu  40 
ha, a w  Podleśnie około 90 ha, 
k tó re  n ie są jeszcze rozdyspono­
wane. gdyż P rezyd ium  G R N  ,w 
D obrym  Mieście oraz P rezyd ium  
PRN w L idzba rku  nie w ykaza ły  
w  tej dziedzinie dostatecznego 
zainteresowania.

A le  obok tych  rażących p rzy ­
k ładów  beztroskiego stosunku 
do zagospodarowania odłogów .są 
w  pow iecie Pasłęk tak ie  grom ady 
ja k  np. Szym bory, gdzie odłogi* 
ju ż  od k i lk u  la t zostały ca łkow i­
cie z likw idow ane, a obecnie chło­
p i Szymborscy pomagają w  ich  
lik w id o w a n iu  sąsiednim grom a­
dom.. Jesienią ro ku  ubiegłego i 
na wiosnę bieżącego zorganizo­
w a li oni cztery zespoły up raw o­
we: dwa w  grom adzie P opław y, 
jeden w  grom adzie B a rdyny  i je ­
den w  grom adzie G w iździny.

Do zorganizowania czterech 
zespołów przez chłopów gro­
mady Szymbory przyczynił się 
w  poważnej mierze przewodni­
czący Komisji Rolnej GRN Jó­
zef Połeć, k tó ry  w  czasie pobytu  
w  terenie oraz na zebraniach 
w skazyw a ł korzyści, ja k ie  p rz y ­
nosi lik w id a c ja  odłogów.

Do zrob ien ia  m am y jednak 
jeszcze bardzo dużo, m us im y bo­
w iem  zagospodarować 'vyszystkie 
odłogi.

,M . P orzuczek;
■ przew odniczący K o m is ji 

R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a 
W oj, R N  w  O lsztyn ie



R E A L I Z U J E M Y  F f l i
M R N  W  K I E L C A C H

Miejska Rada Narodowa w Kielcach zrealizowała już szereg punktów 
programu wyborczego Miejskiego Komitetu Frontu Narodowego.

M. in. obsadzenie ulic miasta drzewami, które przewidywano na 
wiosnę przyszłego roku, zakończono już w listopadzie. Około 150 drze­
wek zostało posadzonych wzdłuż ulicy 1 Maja, a 50 drzewek na 
skarpach Placu Obrońców Stalingradu. Posadzono również ozdobne 
drzewka wzdłuż rzeki Silnicy przepływającej przez Kielce.

W pracach tych dużą pomoc okazali mieszkańcy Kielc, a przede 
wszystkim młodzież szkolna.

Przystąpiono także do naprawy nawierzchni ulic. Zakończono już 
remont jezdni na ul. Armii Czerwonej, a do końca bm. wybrukowany 
zostanie plac targowy przy ul. Gwardii Ludowej.

Program wyborczy MKFN w Kielcach przewiduje dalszą rozbudowę 
placówek służby zdrowia oraz punktów' usługowych. Realizując te zało­
żenia, Prezydium M R N  oddało do użytku rejonowego ośrodka zdrowia 
przy ul. Zagórskiej nowy lokal, dzięki czemu znacznie poprawiły się 
warunki przyjmowania pacjentów.

W osiedlu robotniczym przy ul. Stalina otwarto nowy sklep spożyw­
czy oraz nowy sklep z obuwiem przy ul. Zagórskiej. W połowie zaś 
grudnia br. zostanie oddany do użytku nowoczesny lokal gastronomiczny 
na osiedlu Szydłówek.

W  in teres ie  
ludności

R ady narodow e w ie lu  m iast i 
gm in  w o j. o lsztyńskiego p rzy ­
s tą p iły  do re a liza c ji te renow ych 
p rog ram ów  w yborczych F ro n tu  
Narodowego. Na teren ie  w o je ­
w ództw a e le k try f ik u je  się g ro ­
m ady, spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  
i  PGR, zakłada nowe p laców k i 
s łużby zdrow ia, p u n k ty  usługo­
we, u rucham ia  nowe zakłady 
przetw órcze itp .

P rogram  w yborczy F ro n tu  N a­
rodow ego w  K ę trzyn ie  p rze w i­
duje m. in . e le k try fika c ję  sze­
regu w si i  PGR. O statn io do 
sieci e lek tryczne j przyłączono 
spó łdz ie ln ię  p rodukcy jną  B rze­
z iny  oraz PGR P leszka jny.

W iele uw ag i spraw ie  rea liza ­
c ji te renow ych p rogram ów  w y ­
borczych poświęcają rady  na ro ­
dowe pow ia tów : Pisz, O lsztyn 
i Ostróda. Św iadczy o tym  fa k t, 
że w  4 grom adach pow ia tu  Pisz 
trw a ją  rem on ty  budynków  prze­
znaczonych na ośrodki zdrow ia  
i izby porodowe. W  Sam boro­
w ie, pow. Ostróda, u ruchom iono 
p ieka rn ię  oraz o tw a rto  zakład 
zbiorowego żyw ien ia , a w  B a r­
czewie, pow. O lsztyn, zw iększo­
no sieć p-uniktów h a ró ó w y c h  
oraz p laców ek usługow ych.

L o ka le  d la rad  
grom adzkich  gotow e

W  pow iec ie  pas łęck im  ,zam ias ł 
dotychczasow ych 8 g m in  p o w s ta ją  
22 g rom ady. W szys tk ie  s iedz iby  
g rom adzk ich  rad  n a ro d o w ych  są go­
tow e.

W ie le  p rz y  rem on tach  pom og li 
ch łop i. Szczególnie na leży podkreś­
lić  czyn społeczny m ieszkańców  
g rom ady Z ąb row iec . N ie  ty lk o  w y ­
rem o n to w a no  budynek , a le  d z ię k i 
in ic ja ty w ie  so łtysa  Jana S tas iaka  
ró w n ie ż  upo rządkow ano  pod jazd  do 
b u d y n k u  i obejście.

W  grom adzie  B ie lica  so łtys  S ta ­
n is ła w  T u ro w s k i u m ia ł zm ob ilizo ­
w ać lud z i do rem o n tu  b u d y n k u  
d la  ra d y  g rom a d zk ie j.

W  grom adzie  D ruzno  aż p rz y je m ­
n ie  w e jść  do lo k a lu  rad y , ta k  ta m  
czysto i sch ludn ie ; pode jśc ie  i pod­
jazd  do b u d yn ku  ró w n ie ż  uporząd­
kow ano.

Mieszkańcy Nowej Wsi wybru­
kowali około 400 m drogi do bu­
dynku rady. W wielu siedzibach 
nowych rad, jak Nowa Wieś, 
Kwietnicwo, Aniołowo, Druzno, są 
już zainstalowane aparaty telefo­
niczne.

P re zyd iu m  G m in n e j R ady N a ro ­
d o w e j w  R ogajnaeh d o w io z ło  ju ż  
n a w e t p o trzebny  sprzęt do s iedz iby  
ra d y  g rom a d zk ie j w  B ie lic y . R ó w ­
n ież w  g rom adzie  Z astaw ne  są ju ż  
krzes ła , b iu rk a  i szafy.

B. Romanowski
in s tr .  org. P re zyd iu m  P R N  

w P asłęku

Dzięki st?raniom 

kandydata do PRN
C hłop i z grom ady Grębo-oin w  

pow . T o ru ń  n ied ługo czekali na 
rea lizac ję  w n iosków  w ysun ię tych  
na zebran iu  p rzedw yborczym . 
K a n d yd a t do PRN  d r K a rw o w ­
sk i —  założycie l i  k ie ro w n ik  
m iejscowego ośrodka zd row ia  —  
z energią zabra ł się do w ykonan ia  
zadań, ja k ie  p o s ta w ili przed n im  
w yborcy . Jednym  z n ich  b y ło  
wyposażenie ośrodka w  apara t 
ren tgenow ski. D r  K a rw o w s k i 
p rze d s ta w ił tę spraw ę na posie­
dzeniu P rezyd ium  GRN, wskazu­
ją c  m ożliwość w ygospodaro­
w an ia  z budżetu gm innego od­
pow iedn ie j sumy. P ro je k t został 
zaaprobow any. Ponieważ jednak  
pieniądze, ja k im i dysponowała 
G m inna Rada, n ie  w ys ta rcza ły  
na zakup aparatu, d r K a rw o w ­
sk i z w ró c ił się do P rezyd ium  
PRN, skąd uzyska ł dodatkow ą 
kw otę . W  ten  sposób grom ada 
G rębocin sta ła się posiadaczem 
nowoczesnego apara tu  ren tge­
nowskiego.

—  M ając do dyspozycji apara t 
ren tgenow sk i —  m ów i d r  K a r­
w o w sk i —  będziem y m o g li 
wcześniej w yk ry w a ć  w yp a d k i 
zachorow ania na gruźlicę , a ty m  
sam ym  opanować tę chorobę w  
grom adach, k tó ry m i się op ieku­
jem y. Z lik w id o w a liś m y  ju ż  cho­
ro b y  weneryczne, k rzyw icę , b ie ­
gunkę n iem ow lą t i  inne  p la g i 
spoleczrfe, k tó re  daw n ie j b y ły  na 
tych  terenach częstym z ja w i­
skiem.

M arzen iem  d r K a rw ow sk iego  
jes t w ybudow an ie  w  G rębocin ie  
nowoczesnego pomieszczenia d ia  
o frodka  zdrow ia , obecnie bo­
w iem  ośrodek m ieści się w  cia­
snym  baraku. P ro je k t budow y 
nowego domu ośrodka został u -  
mieszcziony w  p rogram ie  w yb o r­
czym  F ro n tu  Narodowego.
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t t f Z A f f y  W Y B O n C Z E
Kandydaci komitetów 

blokowych
S P Ó Ł D Z I E L C Y  Z  G R O N O W I C

J L kaidym dni<f m . 2mieifla wygląd Gronowic, spółdzielni produk- 
cyjnej vv pow. Syców. Gronowiccy spółdzielcy od kilku tygodni reali­
zują juz program wyborczy Frontu Narodowego.

W CZaSie dZia,ań VVOjennych pałacykiem uwijają

budy" e,k iesl remontowany; będzie się w , nim mieścić ośrodek 
zdrowia, żłobek, izba porodowa i dom kultury.

Nowe budynki zdobią obecnie gronowicką wieś. W ostatnio wybudo- 
” 2 ,  domkaeh zamieszkali spółdzielcy -  rodzina Stanisława Okonia, 
Bolesława Radulinskicgo i inni. .

Wzorowo prowadzona spółdzielcza gospodarka przynosi z każdym 
rokiem coraz lepsze wyniki. Np. zapoczątkowana w 1950 r. uprawa 
warzyw przyniosła w tym roku ponad 100 tys. zł dochodu. W przyszłym 
roku, zgodnie z planami spółdzielców, pod uprawę warzyw przeznaczy 
się znacznie większy areał ziemi. Wielki dochód przynosi także pasieka 
oraz rozwinięta hodowla bydła i trzody chlewnej. 107 krów, 200 raso­
wych świń, ponad 200 gęsi, 32 konie — to piękny dotychczasowy do­
robek spółdzielców z Gronowic.

Gromadzki program wyborczy stawia przed spółdzielcami nowe za- 
dania — dalszy wzrost pogłowia bydła i trzody chlewnej, zwiększenie 
zbiorów itp. „Wykonamy te zadania“ — mówi Antoni Kutela, który 
wraz z żoną i synem przepracował w rb. ponad 700 dniówek obrachun­
kowych.

Szybko w yko n u ją  postulaty m ieszkańców

Wysiłek włożony przez Prezy­
dium MRN w rozwinięcie działal­
ności komitetów blokowych nie po­
szedł na marne. W czasie dwulet­
niej działalności komitety blokowe 
w Dąbrowie Górniczej osiągnęły 
poważne wyniki. Trudno wymie­
niać wszystkie osiągnięcia, gdyż 
zajęłoby to dużo miejsca, ale rów­
nież nie należy przemilczać takich 
taktów, jak mobilizowanie ludnoś­
ci do pracy społecznej przy budo­
wie dróg i parku ludowego Zielo­
na. Przy budowie parku w I I  i I I I  
kwartale br. komitety blokowe 
zmobilizowały 1790 osób, które 
przepracow ały 5.552 roboczogodziny.

Jak w mobilizowaniu ludności do 
prac społecznych, tak i w innych, 
dziedzinach komitety blokowe ma­
ją osiągnięcia.

Komitet Blokowy Nr 43 założył 
świetlicę dobrze wyposażoną w cza­
sopisma i różnego rodzaju sprzęt 
rozrywkowy. W celu poprawy wa­
runków bytowych mieszkańców wy. 
siąpił do dyrekcji kopalni „Gen. 
Zawadzki“ o przydzielenie terenów, 
dotychczas bezużytecznych, na o- 
gródki działkowe, dzięki czemu 37 
mieszkańców bloku otrzymało ¿ział- 
ki. Dła polepszenia warunków by­
towych dzieci i młodzieży ten sam 
komitet czyni starania w dyrekcji 
Huty im. F. Dzierżyńskiego o uzy­
skanie materiału na sporządzenie 
piaskownic dla dzieci oraz urządze­
nie boiska do gier sportowych dla 
młodzieży — na rok przyszły.

Komitet Blokowy Nr 4 przepro­
wadził systemem gospodarczym 
naprawę wodociągu przy ul. Że­
romskiego — w ten sposób, że kwo­
tę na zakup potrzebnych części in­
stalacji zebrano wśród mieszkań­
ców, a pracę wykonali sami miesz­
kańcy bloku.

Nic więc dziwnego, że na zebra­
niu przedwyborczym do Miejskiej 
Rady Narodowej w Dąbrowie Gór­
niczej w Hucie im. F. Dzierżyńskie­
go załoga tej Huty jako kandyda­
tów do Rady wysunęła m. in. prze­
wodniczącego Komitetu Blokowego 
N r 43 Jana Miglusa i przewodni­
czącego Komitetu Blokowego Nr 24 
Mieczysława Smaglijewskiego — 
przodujących robotników Huty.

Trzecim kandydatem na radnego 
z komitetów blokowych jest Janina 
Szostak, zastępca przewodniczącego 
Komitetu Blokowego Nr 2, działacz­
ka Ligi Kobiet.

Wszystkich tych kandydatów wy­
brano 5 grudnia do Rady.

J. Nurkowski
in s tr . org. Prez. M R N
w  D ą b ro w ie  G ó rn icze j

W  w oj. s ta linogrodzk im  p rzy  
prezyd iach m ie jsk ich  rad naro­
dow ych zostały powołane zespo­
ły  robocze dla szybkiego za ła t­
w ia n ia  skarg  i  zażaleń, ja k ie  
za pośrednictw em  obw odow ych 
m ie jsk ich  ko m ite tó w  F ro n tu  
Narodowego nap ływ a ją  od w y ­
borców.

W  okresie od 16 do 23 listopada 
b r. do tego rodza ju  zespołu przy  
P rezyd ium  M R N  w  Sosnowcu 
w p łynę ło  ponad 160 różnych 
sikarg i  zażaleń. Około 40 słusz­
nych skarg zostało za ła tw ionych  
zgodnie z życzeniem m ieszkań­
ców.

M. in . mieszikańcy sosnowiec­
kiego osiedla Bobrek na je d ­
nym  z zebrań p ro s ili o napraw ę 
ru ir wodociągowych. Dotychczas 
bow iem  m ieszkańcy osiedla na 
sku tek  uszkodzenia tych  u rzą­
dzeń m us ie li chodzić p ą  wodę 
do od ległych studn i. D zięk i 
in te rw e n c ji W ydzia łu  Gospodar­
k i  K om una lne j i  M ieszkaniow ej 
P rezyd ium  M R N  w  Sosnowcu 
ru r y  wodociągowe na B obrku  
zosta ły ju ż  napraw ione.

M ieszkańcy dz ie ln icy  Srodula 
s k a rż y li się na b ra k  apteki. W

p lan ie  na 1955 r. p rzew idziano 
w ięc założenie tam  apteki. Po­
wstaną w  te j dz ie ln icy  rów nież 
nowe p u n k ty  zbiorowego żyw ie ­
nia.

Zespół p rzy  P rezyd ium  M R N  
w  Św iętoch łow icach z a ła tw ił już  
45 skarg i  zażaleń, ja k ie  w p ły ­
nę ły za pośrednictw em  obw o­
dow ych i  m ie jsk ich  ko m ite tów  
F ro n tu  Narodowego.

M ieszkańcy Ś w ię toch łow ic  na 
w ie lu  zabraniach p rzedw ybo r­
czych ska rży li się na p rzyk ła d  
na b ra k  łaźni. Zostanie ona u ru ­
chomiona jeszcze w  ro ku  b ie ­
żącym; obecnie przeprowadza się 
ju ż  rem ont pomieszczenia i za­
kupu je . potrzebne urządzenia.. 
Ludność skarży ła  się też na s ła ­
be ośw ietlen ie  u lic ; w  zw iązku 
z tym  W ydz ia ł Gospodarki K o ­
m una lne j i  M ieszkan iow ej zw ró­
c ił się do O ddziału R ejonu Sieci 
w  Chorzowie, aby ściśle prze­
strzegał w ym ia n y  spalonych ża­
rów ek. D z ięk i tem u m ieszkańcy 
u l. D w o rko w e j, S trze lców  B y ­
tom skich i  in. ju ż  n ied ługo 
przestaną błądzić w  ciemnoś­
ciach.
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O ZABEZPIECZENIE ZAGRÓD DLA OSADNIKÓW

w  pow. Reszel czekają na osiedleńców wyremontowane 
budynki mieszkalne i zabudowania gospodarskie

Jedną z p rzyczyn  w p ły w a ją ­
cych ham ująco na przebieg a kc ji 
osiedleńczej je s t sam owolne za j­
m ow anie  zagród przeznaczonych 
dla osadników .

Sam ow oli te j dopuszczają się 
najczęściej daw n i osadnicy, k tó ­
rzy  po zniszczeniu w łasnych za­
gród, zam iast się zatroszczyć o 
ich rem ont, za jm u ją  w olne, za­
zwyczaj now oodbudojvane za­
grody.

Znane są w ypadk i, że chłopi, 
k tó rzy  za reze rw ow a li sobie gos­
podarstw a na Z iem iach Odzyska­
nych i  p rzy je ch a li w raz  z ro d z i­
nam i i dobytk iem , s ta w a li wobec 
fa k tu , że gospodarstwa te zosta­
ły  tym czasem ju ż  zajęte. 
Zraża ło  to n ie je d n o kro tn ie  no­
w ych  osadników  do osiedlenia 
się, a w iadom ości o tym  rozcho­
d z iły  się bardzo szybko.

Oto np. w  pow. m yś libo rsk im  
na 25 skon tro low anych  gospo­
d a rs tw . b y ło  sam ow oln ie  zaję­
tych  12, a w  pow iecie G ry fin o  
11 na 17 skon tro low anych . W 
pow. w o łow sk im  w o j. w ro c ła w ­
skie w  roku  1953 i 1954 zostało 
sam ow oln ie  za ję tych około 100 
zagród W pow. g iżyck im  w oj. 
o lsztyńskie  zostało w , bieżącym 
ro ku  za ję tych  sam ow oln ie  17 za­
gród.

Zdarzało się nieraz, że samo­
wolne zajmowanie zagród prze­
znaczonych na akcję osiedleńczą 
odbywało się za wiedzą, a nie­
kiedy nawet aprobatą miejsco­
wych władz.

Np. w  pow. Środa Śląska w o j. 
w roc ław sk ie  F il ip  Polaczek z 
grom ady K o m o rn ik i, posiadający 
w łasne gospodarstwo z zabudo­
w an iam i, p rzen iósł się za zgodą 
P rezyd ium  GRN w  Przedm ościu 
na inne  gospodarstwo p rzygo to ­
w ane dla nowego osadnika.

W pow. cho jeńskim  w o j. szcze­
cińskie m ie jscow i osadnicy za­
m ie n il i sam ow olnie w łasne gos­
podarstw a na gospodarstwa p rz y ­
gotowane d la  now ych  osadni­
ków , a P rezyd ium  PRN to le ro ­
w a ło  tę sytuację ;

Zdarza ło  się też, że osadnicy 
m us ie li czekać na zw o ln ien ie  za­

rezerw ow anych  przez n ich za­
gród

1 tak w  pow iecie Dębno w o j. 
szczecińskie now y osadnik W ła ­
dysław  Góra czekał 2 dni na sta ­
c ji ko le jow e j, dopóki na sku tek  
in te rw e n c ji K W  PZPR i P rezy­
d ium  W oj. RN nie usunięto  in ­
truza.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że winę 
za ten stan rzeczy ponosiły w  
dużej mierze prezydia powiato­
wych i gminnych rad narodo­
wych. Wypadki takie świadczy­
ły o braku nadzoru ze strony rad 
nad wolnym i i przygotowanymi 
dla nowych osadników gospo­
darstwami.

Dopuszczeftie do samowolnego 
zajęcia zagród un iem oż liw ia ło  
w yko rzys tan ie  ich  w  na jb liższe j 
przyszłości dla celów a kc ji osied­
leńczej, poniew aż usunięcie osób, 
k tó re  je  sam ow oln ie  zaję ły, na­
po tyka ło  w ie le  trudności.

Obecnie prezyd ia  rad  riarodo-^ 
“w ych o trzym a ły  nową i  skutecz­
ną b roń  do w a lk i z sam ow olnym  
za jm ow an iem  zagród przeznaczo­
nych na osadnictwo.

Tą b ron ią  jes t zarządzenie 
252 Prezesa Rady Ministrów z 
19 października 1954 r. w spra­
wie ochrony osadniczych gospo­
darstw rolnych na terenach ob­

jętych akcją osiedleńczą (Moni­
tor Polski N r 101, poz. 1271)  ̂
Zarządzenie to, w  odróżnienia 
od dotychczasowych przepisów, 
pozwala na dokonanie eksmisji 
osób dopuszczających się samo­
wolnego zajmowania zagród w  
ciągu 24 godzin, do pomieszczeń, 
w  których się one poprzednio 
znajdowały.

W  w ypadkach gdy to je s t nie-^ 
m ożliw e, usunięcie pow inno na­
stąpić do innego pomieszczenia, 
k tó re  może się znajdow ać naw e t 
poza daną m iejscowością i  być 
gorsze od poprzednio Zajm owa­
nego. W szelkie koszty zw iązane 
z • opróżnieniem  sam ow oln ie za­
ję tych  gospodarstw  ponoszą oso­
by. k tó re  się tego zajęcia dopuś- 
c iły .

T ak ie  postaw ien ie  sp ra w y  p rzy ­
czyn i się do z likw id o w a n ia  sa- 
m owołnego za jm ow ania  zagród 
przeznaczonych dla now ych' osad­
n ikó w , n a tu ra ln ie  pod w a ru n ­
kiem , że ra d y  p o tra fią ’ ' p rzep i­
sy te w ykorzystać. N ie  w o l­
no też zapominać, i ż " n ie 
zw a ln ia  to p rezyd iów  ra d  ha ro -

go nadzoru, k tó ry  u n ie m o ż liw i 
w sze lk ie ’ p róby  samowolnego za j­
m ow ania  zagród osadniczych.

L. Nowakowski

N r dow ych  od zorganizow ania ta k ie -
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W SPÓŁDZIELNIACH GRAJEWSKICH PRZED PODZIAŁEM DOCHODÓW
Z B L IŻ A  się zima Tymczasem na polach spół­

dzielni p rodukcy jnych  w  Rydzewie, Mieczach, 
Sokołach i  innych  rosną w  dalszym ciągu b u ra k i 
cukrowe. Do 13 listopada spółdzie ln ie p ro d u kcy j­
ne w  pow iecie g ra jew sk im  w ykopa ły  zaledwie 
25% buraków  cukrow ych.

Jakie są przyczyny, k tó re  opóźniły w ykonanie  
prac polowych w  spółdzie ln iach produkcyjnych? 
K ie ro w n ik  Pow iatow ego Zarządu R o ln ic tw a  Z y ­
gm un t Puchaczewski chce to w ytłum aczyć k ró tko : 
„w  spółdzielniach b rak  pracy p o lityczn e j“ , Czy 
można być zadow olonym  z tak ie j diagnozy? Czy 
zresiztą mało to pracow nicy Pow iatow ego Zarządu 
R o ln ic tw a i POM  jeżdżą do spó łdzie ln i p ro d u k­
cy jnych, m ało to tłum aczą spółdzielcom, że trzeba 
s ą śpieszyć, z róbotą, dokonać w ykopków , bo z b li­
ża się zima?

W ydaje się, że nie w  tym  rzecz.
O rozwoju spółdzielni produkcyjnych decydują 

przede wszystkim je j członkowie, ich praca na 
wspólnym spółdzielczym gospodarstwie. W  po­
w iecie  g ra jew sk im  w  w ie lu  spó łdzie ln iach obok 
członków, k tó rzy  szczerze pracują, są jednak i 
tacy, k tó rzy nie pracą i nie zw iększeniem  p ro d u k ­
c ji spółdzielni, ale różnym i kom b inac jam i chcą 
podnosić swoje dochody.

Tych przypadkowych członków spółdzielni w i­
dzą niejednokrotnie sami spółdzielcy i chcą z ni­
m i ostatecznie zerwać. Np. członkow ie spó łdzie ln i 
p rodukcy jne j w  Szczuczynie nie godzą się na 
dalsze pozostawanie w  n ie j trzech członków  —  
n ierobów  i kom binatorów , k tó rzy  sw oją postawą 
dem ora lizu ją  pozostałych. Spółdzie lcy ze Szczu­
czyna zw róc ili się do Pow iatow ego Zarządu R o l- 
n ctwa o udzielenie im  pomocy w  usunięciu ze 
spó łdzie ln i bezw artościowych członków. Po­
m ocy tej m im o przyrzeczeń nie o trzym a li. Człon­
ko w ie  ci ku rozgoryczeniu pozostałych są nadal 
w  spółdzielni.

Tolerowanie w  spółdzielniach produkcyjnych 
kombinatorów jest przyczyną częstych naruszeń 
statutu. Naruszenia te osłabiają dalsize um ocnie­
n ie  i  rozw ijan ie  spó łdzie ln i, w yw o łu ją  wśród spół­
dzielców  waśnie i n ieporozum ienia, są przyczyną 
tego, że uczc iw i .spółdzielcy tracą w  końcu chęć 
do pracy, co w  konsekw encji p row adzi do opóź­
n ien ia  robót w  w ie lu  spółdzie ln iach w  pow. gra­
jew sk im .

N iektó rzy członkow ie spó łdz ie ln i p rodukcy jne j 
w  Sokołach, ja k  A n ie la  N iebrzydow ska, teściowa 
przewodniczącego spółdzie ln i, czy W eronika K a r­
wowska, m atka  księgowego, m ają po 1,5 ha g ru n tu  
na terenie inne j gm iny, którego do spó łdzie ln i 
n ie  w niosły, a obrab ia ją  go końm i spółdzielczym i. 
M iędzy in n y m i dlatego w  spó łdzie ln i trzym a się 
zb y t dużą ilość koni. W yw o łu je  to niezadowolenie 
wśiród pozostałych członków.

W  w ie lu  spółdzie ln iach obszar dzia łek przyza­
grodow ych przekracza norm y statu tow e. Nie 
w p ływ a  to oczywiście dodatnio na gospodarkę 
tych spółdzielni.

CO ROBI PO W IA TO W Y  ZA R ZĄ D  
R O LN IC TW A  I  POM

Pracownicy Powiatowego Zarządu Rolnictwa, 
a jest ich 42, jeżdżą często do spółdzielni. Mimo 
to w  spółdzielniach nadał dzieją się takie rzeczy, 
które utrudniają dalszy ich rozwój. A  je s t tak 
dlatego, że pracow nicy, k tó rzy  przyjeżdżają  każdy 
„po  sw oje j l in i i “ , ograniczają sw oją  pracę do prze­
prow adzenia rozm ow y z przewodniczącym  zarzą­
du, k tó ry  stara się ich przekonać, że wszystko jest 
ja k  na jlep ie j, bądź na jpóźn ie j za k ilk a  dni będzie 
w ykonane. Trzeba jednak, aby agronomowie i 
zootechnicy Powiatowego Zarządu Rolnictwa czu­
li się bardziej odpowiedzialni za swoją pracę, 
s ta ra li się lep ie j poznawać życie spó łdz ie ln i i ich 
członków, a nie ograniczać swoich w yjazdów  do 
przeprowadzania rozm ów z przew odniczącym  lub  
in n ym  członkiem  zarządu.

Powiatowy Zarząd Rolnictwa powinien cd pra­
cowników wyjeżdżających do spółdzielni wym a­
gać nie tylko sprawozdań, ale i wniosków, za któ­
re powinni czuć się oni odpowiedzialni.

Szczególne zadania sto ją przed PO M  w  Szczu­
czynie, k tó ry  jest odpow iedzia lny za całą dz ia ła l­
ność spółdzie ln i. PO M  w  Szczuczynie w ykona ł 
plam orek z im ow ych w  spółdzie ln iach w  ponad 
100%, z czego jes t dum ny. Słusznie, jes t to po­
ważne jego osiągnięcie. A le  to jeszcze nie w szyst­
ko. Bo czy pocieszający jes t fa k t, że w  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j Rydzewo POM  zam iast p lanow a­
nych 15 ha w ykona ł 25 ha o rk i z im ow ej, skoro 
spółdzie lcy m ają 16 kon i, k tó re  sto ją bezczynnie 
i n ie zaora li n im i an i sk iby  na zimę. Tymczasem 
za w ykonan ie  o rk i spó łdzie ln ia  n ie będzie mogła 
zapłacić PO M  25 q żyta i z całym  spokojem  spół­
dzie lcy zam ierzają złożyć podanie do P rezyd ium  
PRN o przyznanie  im  u lg i. O to p rzyk ła d  b raku  
gospodarskiej trosk i spółdzielców  z Rydzewa, na 
co nie z w ró c ili uw agi p racow nicy POM, m im  O vp 
dość często do spó łdzie ln i te j zaglądają.

W YSŁU CH UJE SPR A W O ZDA NIA

Prezydia PRN są bezpośrednio odpowiedzialne 
za stan gospodarczy, o rgan izacy jny i po lityczny  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , za s ta ły  ich rozw ój. 
P rezyd ium  PRN w  G ra jew ie  m ało jednak dotych­
czas interesow ało się życiem spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cyjnych.

Praca Prezydium nad ich umocnieniem polega 
jak  dotąd na wysłuchiwaniu sprawozdań i in for­
macji Powiatowego Zarządu Rolnictwa. A by móc
k ierow ać pracą spó łdzie ln i p rodukcy jnych , trze ­
ba przecież znać lep ie j ich bolączki i potrzeby, 
a ’ to nie zawsze jest podane w  in fo rm ac jach  Po­
w iatow ego Zarządu R o ln ic tw a. W  dodatku te in ­
fo rm acje  i sprawozdania P rezyd ium  PRN n ie jed­
nokro tn ie  p rzy jm u je  za późno. Na p rzyk ład  in fo r ­
mację o w ykonan iu  in w e s tyc ji w spółdzielniach 
p ro d u kcy jn ych  P rezyd ium  PRN m ia ło  rozpatrzyć 
1 grudnia.



12 RADA NARODOWA Nr 28 (288)

W praw dzie  przebieg w ykonan ia  in w e s ty c ji w  
spó łdzie ln iach P rezyd ium  PRN ana lizow ało na po­
siedzeniu w  p ierwszej po łow ie  s ierpn ia , ale raz 
przeanalizować, a d ru g i raz p rzy jąć  ty lk o  in fo r ­
mację, dopiero w  g rudn iu , to trochę za mało. T ym  
bardzie j że z w ykonyw an iem  in w e s tyc ji w  spół­
dzie ln iach nie jes t na jlep ie j. K re d y ty  in w e s tycy j­
ne dla spó łdz ie ln i na 1954 r. w yn o s iły  398.295 zł, 
a do 10 lis topada w ykorzystane zosta ły zaledw ie w  
wysokości 188.478 zł.

Zbliża się koniec roku. W  spółdzielniach odbędą 
się zebrania sprawozdawczo-wyborcze. Kampania 
sprawozdawczo-wyborcza powinna stać się punk­

tem zw ro tnym  w  działalności w ielu spółdzielni 
produkcyjnych w  powiecie grajewskim i w  meto­
dach pracy Powiatowego Zarządu Rolnictwa oraz 
Prezydium PRN. P racow n icy POM, Pow iatow ego 
Zarządu R o ln ic tw a  i  P rezyd ium  PRN p o w in n i 
w ięcej i  skutecznie j pomagać spółdzielcom  w  
zw alczaniu naruszeń s ta tu tu , m a rtw ych  dusz w  
spółdzielniach.

Zebran ia  sprawozdawczo-wyborcze p o w in n y  
'w ykazyw ać spó łdz ie ln iom  źród ła  ich  słabości, a 
radom  i  p rezyd iom  na jp iln ie jsze  zadania w  umac­
n ia n iu  spó łdz ie ln i, w  ich  dalszym  ro z w ija n iu .

L. Pająk

WYNIK PRACY RAD POW. KOŚCIERSKIEGO
W l  odbyła  się w y jazdow a sesja koście r-
* * sk ie j PRN do Bolesławow a —  przodujące j 

spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j. N ie  w a rto  by do tyoh 
„zam ie rzch łych “  czasów wracać, gdyby nie to, że 
m ajow a sesja PRN w  pow ażnym  s topn iu  w p ły ­
nęła na rozw ó j -i um ocnienie spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych. W ynik tego —  to wzrost ilości spół­
dzielni produkcyjnych z 13 do 20. M iędzy in n y m i 
pow sta ły  spó łdzie ln ie  w  N ow ym  W iecu, W ięcko- 
w icach, G rabow skie j Hucie, N ow ych  Polaszkach, 
W o lnym  D w orze i  G órnych M alikach.

Po tej sesji wprowadzono we wszystkich spół­
dzielniach najnowsze metody agrotechniczne, jak  
wysiew nawozów granulowanych, siew zbóż sy­
stemem krzyżowym i sadzenie ziemniaków syste­
mem kwadratowo-gniazdowym.

Spółdzie ln ie  p rodukcy jne  z lik w id o w a ły  ostatnie 
na terenie naszego pow ia tu  ugo ry  w  ilośc i 117 ha. 
Służba ro ln a  organizow ała dla spółdzie lców  p ra k ­
tyczne pokazy zwalczania strąkow ca grochowego 
środkam i chem icznym i —  w  Bolesław ow ie i Gó­
rze, ja k  rów n ież pokazy zapraw ian ia  z ia rna  siew ­
nego i  przeprow adzania  se lekc ji z iem n iaków  kw a ­
lif iko w a n ych .

A b y  lep ie j gospodarzyć, spó łdzie lcy raz w  m ie ­
siącu szkolą się.

W wyniku tego urodzaj zbóż, roślin okopowych 
i przemysłowych oraz ilość paszy w  spółdziel­
niach produkcyjnych w  porównaniu z rokiem  
ubiegłym powiększyły się o 10% .

W  spó łdz ie ln i K am ie row o  odbudowano oborę, 
stodołę i spichrz, w  D em lin ie  przeprowadzono re ­
m on t s ta jn i i  obory, w  K am ie row sk ich  Piecach 
rozbudow ano owczarnię, w  K leszczewie przepro­
wadzono rem ont ch lewni, w  Bożym  P o lu  —  re ­
m on t owczarni, a w  Rekówndcy —  rem ont obory 
i s ta jn i.

W  C E LU  zapewnienia zdrow otności zw ie rzą t 
* '  oraz podniesienia h ig ieny przeprowadzano 

przeg lądy zw ie rzą t we w szystkich spółdzie ln iach 
p rodukcy jnych . Trzoda chlewna została zaszcze­
piona przec iw  chorobom zakaźnym. Przebadano 
w szystkie  buha je  licencjonowane. Szczególne 
osiągnięcia ma służba w e te ryn a ry jn a  w  zakresie

badań i  zwalczania ja łow ości byd ła . W  spółdziel­
niach Bolesławowo, Góra i Grabowo jałowość z li­
kwidowano już całkowicie. Uzupełniono również 
apteczki weterynaryjne oraz przeszkolono w  każ­
dej spółdzielni produkcyjnej przodowników wete­
rynaryjnych dla niesienia p ierw szej pomocy zw ie ­
rzętom.

D la  um oż liw ien ia  m atkom  w y jśc ia  w  pole do 
p racy zorganizowano pięć dziecińców w ie jsk ich  
oraz o tw a rto  dwa nowe przedszkola —- w  Dem­
lin ie  i  R ekow nicy..

W  spółdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  szeroko ro z w i­
nę ły  się LZS, k tó re  Skupiają obecnie 300 cz łon­
ków .

W  siedzibie gminy Skarszewy, która jest już  
prawie całkowicie uspółdzielczona, otwarto  
Ośrodek Zdrowia z izbą porodową obsługiwaną 
przez kwalifikowane siły służby zdrowia.
A l  E TO D Ą  oddzia ływ an ia  na prezyd ia  GRN. b y - 

ło prow adzenie poszerzonych posiedzeń P re ­
zyd ium  PRN z udziałem  członków  prezyd iów  
GRN. Pomogło to w p łynąć m. in . na p rzew odn i­
czącego P rezyd ium  GRN w  S tare j K iszew ie W ła ­
dysław a Breska, k tó ry  p racow a ł następnie syste­
m atyczn ie  w  grom adzie Górne M a lik i. W y n ik  te j 
pracy, to u tw orzen ie  tam  9 s ie rpn ia  br. spó łdzie l­
n i p ro d u kcy jn e j I I I  typu.

Komisje PRN  również przyczyniły się w  poważ­
nym stopniu do umocnienia spółdzielni produk­
cyjnych. Np. K om is ja  R o ln ic tw a  i Leśnictw a in ­
teresowała się przebiegiem  prac po lnych w  spół­
dzielniach. Jej w n iosk i p rzyczyn iły  się do l ik w i­
dowania różnych niedociągnięć.

Z in ic ja ty w y  K o m is ji K o m u n ikacy jn e j napra ­
w iono 1.600 m  drog i .w iodącej do spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych : G rabowo, Rekownica, Góra, Jan in  
i L ip ia  Góra.

Ja kko lw ie k  w  p racy rad  narodow ych pow. koś- 
cierskiego nad rozw o jem  spółdzielczości p ro d u k ­
cy jn e j is tn ie je  jeszcze w ie le  niedociągnięć, to w  
w y n ik u  wzmożonego zajęcia się nią następuje 
popraw a.

L. Kamiński
kie r. Ref. Rad N arodow ych 

P rezyd ium  PRN w  Kościerzyn ie
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POWOŁANE I  ZAPOMNI ANE
(O  p rezyd iach  P R N  uj n ie k tó ryc h  nocnych pom iatach)

Podobnie ja k  d la  k ilku n a s tu  
in n ych  m iejscowości w  Polsce, 
ostatnie dn i w rześnia b y ły  dla 
Ś w idw ina  w  w o j. kosza lińsk im  i 
Goleniowa w  w o j. szczecińskim 
dn iam i, k tó re  śm iało można na­
zwać h is to rycznym i. M ie jscow oś­
ci te s ta ły  się m iastam i pow ia ­
tow ym i.

O dby ły  się uroczyste sesje no- 
w opow ołanych rad. Na sesjach 
tych  b y li obeoni członkow ie p re ­
zyd iów  W oj. RN, k ie ro w n icy  w y ­
dzia łów , przew odniczący p rezy­
d ió w  PRN z w o jew ództw . Wszy­
scy zapewniali nowopowoiane 
prezydia o swej pomocy dla nich, 
o tym, że nowe powiaty będą 
oczkiem w  głowie władz woje­
wódzkich itd., iid.

Od tego czasu u p łyn ę ły  ju ż  3 
miesiące.

Z rozrzew n ien iem  w spom ina­
ją  towarzysze z P rezyd ium  PRN 
w  Ś w idw in ie  i G olen iow ie  p ie r­
wszą sesję i  licznych  w te d y  goś­
ci. Bo od tego czasu przez dwa 
miesiące np. w  Świdwinie pra­
w ie  nikt z Prezydium W oj. RN  
w  Koszalinie nie pokazał się.

W ejdźm y do gm achu PR N  w  
Ś w idw in ie . Radzę poruszać się 
tam  ostrożnie. W szystko jeszcze 
świeżo m alowane, rzecz jasna 
oprócz tego, czego m alować jesz­
cze nie zaczęto. Ruch duży. W ię k ­
szość przebiegających gorączko­
w o z p oko ju  do poko ju  ludz i 
s tanow ią p racow n icy  P rezyd ium . 
Wszyscy czegoś szukają. Jedni 
skąd zatelefonować, bo je d y n y  
apa ra t te le fon iczny jes t p raw ie  
zawsze zajęty. In n i kogoś z człon­
kó w  Prezyd ium , ale w  rzeczy­
w istości wszyscy szukają jedne­
go —  m ieszkania. Większość p ra ­
cow ników , k tó rzy  p rzy je ch a li z 
in n ych  pow ia tów , n ie  m a jeszcze 
mieszkań. N ic  w ięc dziwnego, że 
wszyscy ich  szukają. N ie  m ają 
tv lk o  na to czasu ci, k tó rz y  są 
do  tego pow o łan i —  d y re k to r 
M ZB M . re fe re n t m ieszkan iow y i  
przewodniczący P rezyd ium  M R N , 
gdyż oni cale dnie s łuchają, co­
dziennie w  in n ym  m iejscu, groź­
nych  zapow iedzi co z n im i bę­
dzie, je że li w  przeciągu trzech

dn i n ie znajdą mieszkań. A  je ś li 
sp raw y  te potoczą się do tych­
czasowym trybem , to m ieszkań 
tych  na pewno nie będzie.

N ow ym  pow ia tom  groz i n ie w y ­
korzystan ie  specja ln ie  na ten cel 
p rzyznanych  k redy tów . W  Ś w id ­
w in ie  np. różne spó łdzie ln ie  za j­
m ujące się rem ontam i nie p rze j­
m u ją  się sytuacją, a ' w  dodatku 
nie m ają po trzebnych m a te ria ­
łów . Zaś prezydia Woj. R N  uwa­
żają, że przyznając kredyty spra­
wę załatw iły. O w yko rzys tan ie  
ich  niech się m a rtw ią  w  pow ie ­
cie. Np. G o len iów  dopiero w  po­
łow ie  lis topada o trzym a ł k re d y t 
na rem on t m ieszkań w  wysokoś­
ci 250.000 zł. W ykonu jące tam  
ro b o ty  P ow ia tow e P rzedsiębior­
stw o R em ontow o-Budow lane, na 
k tó re  dodatkow e prace z w a liły  
się n iczym  law ina , odczuwając 
ponadto b ra k  fachow ców  nie m o­
że w ykonać te j pracy. O pomocy 
dla niego, tak  ja k  i  d la spó łdz ie l­
n i budow lanych  rem on tu jących  
w  Ś w idw in ie , n ik t  w  w o jew ódz­
tw ie  nie pom yśla ł.

Czyż takie załatwienie spra­
wy jak  przyznanie kredytów bez 
zapewnienia możliwości ich rea­
lizacji nie jest biurokratycznym  
załatwieniem sprawy, towarzysze 
kierownicy W ydziałów Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
w ej z Prezydium W oj. RN w  Ko­
szalinie i Szczecinie?

W raca jm y je dnak  do Ś w id w i­
na. Pozostać tam  d łuże j będzie 
tr.udno, gdyż o u ruchom ien iu  
prow izorycznego choćby hote lu  
rów n ież  zapomniano. N ie  może 
to je d n ak  usp ra w ie d liw ia ć  k ie ­
ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  P rezyd ium  
W oj. R N  w  K oszalin ie , k tó rz y  
ta k  liczn ie  p rz y b y li na pierwszą 
sesję, a n ie pokaza li się w ięcej, 
aby pomóc w  o rgan izow an iu  p ra ­
cy now opow sta łym  kom órkom . 
R ównież obecni w tedy  ta k  licz ­
n ie  cz łonkow ie  P rezyd ium  nie 
w p a d li na pom ysł, aby p rz y je ­
chać na jedno chociażby posie­
dzenie nowopow ołanego P rezy­
d iu m  PRN.

D op iero  w  początkach listopa->- 
da, gdy sy tuac ja  s ta ła  się paląca,

w je d n ym  z poko i PRN  w  Ś w id ­
w in ie  roz lokow a ła  się trzyosobo­
w a ekipa z Koszalina, na czele 
k tó re j s to i k ie ro w n ik  W ydz ia łu  
P racy i  Pomocy Społecznej. C hy­
ba dlatego w łaśn ie  on, że ten Re­
fe ra t w  pow iecie n a jm n ie j pom o­
cy po trzebuje . N atom iast inne  
w y d z ia ły  w  dalszym  ciągu om i­
ja ją  Ś w idw in . Nie zajrzał tam  
żaden instruktor z W ydziału O r­
ganizacyjnego.

Jeśli chodzi o P rezyd ium  W oj. 
R N  w  Szczecinie, to dopiero in ­
te rw encja  przewodniczącego sk ło ­
n iła  resortow e w ydz ia ły , aby po 
m iesiącu zapom nienia zaczęły 
odwiedzać Goleniów .

W idać z tych  fa k tó w , że nowe 
p o w ia ty  nie zna laz ły  się w  cen­
tru m  uw ag i P rezyd iów  W oj. RN 
w  Kosza lin ie  i Szczecinie, czego 
należało oczekiwać.

N a jw ażnie jsze sp raw y dla no­
wego p ow ia tu : ka d ry  i loka le  nie 
Zostały w  porę zabezpieczone i  
dziś jeszcze po 3 miesiącach ich 
is tn ie n ia  trudno  m ów ić o nor­
m a lne j p racy w  now ych  pow ia ­
tach. W  Ś w id w in ie  nie pow o ła ­
no od razu pełnego sk ładu  P rezy­
d ium  PRN, a m ianow ic ie  na jw aż­
nie jszej osoby, t j.  p rzew odniczą­
cego. Funkc ję  tę pow ierzono za­
stępcy, na któ rego  awansowano 
dotychczasowego przewodniczące­
go P rezyd ium  GRN. Rzecz jasna, 
że tow arzysz ten po trzebu je  
szczególnej pom ocy na now ym  
stanow isku i to  do tego w  now o- 
zo rgan izow anym  pow iecie. A  o 
ty m  ja k  w id z im y  zapomniano. 
L e p ie j jes t ju ż  w  w o j. szczeciń­
sk im , gdzie na stanow isko prze­
wodniczącego P rezyd ium  PRN w 
G o len iow ie  pow ołano dotychcza­
sowego przewodniczącego Prezy­
d iu m  PRN w  N owogardzie, Pa­
cholskiego.

Z powyższych p rzyk ładów  w i­
dz im y, że nie wszędzie otoczono 
nowe p o w ia ty  w łaściw ą opieką.

Często, gdy rozm aw ia łem  o 
tych  sprawach, w ie lu  tow arzyszy 
p o w o ływ a ło  się na przysłow ie,

(Dokończenie na str. 14)
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Kierownik z inicjatywą
Sezon jes ienny je s t okresem, 

w  k tó ry m  wzmaga się bardzo 
poważnie popyt na a r ty k u ły  o- 
dzieżowe i teksty lne. I  w łaśnie 
w  tym  czasie C en tra lny Zarząd 
P D T  w yd a ł zarządzenie o w s trzy ­
m an iu  w sze lk ie j sprzedaży ra ta l­
ne j. To polecenie spotkało się z 
ostrą k ry ty k ą  m ieszkańców To­
maszowa M azowieckiego. W ów ­
czas dyrekc ja  PD T porozum ia ła  
się w  te j sp raw ie  z k ie ro w n ik ie m  
W ydz ia łu  H andlu  P rezyd ium  
M R N . K ie ro w n ik  Tom czyk, u - 
w zg lędn ia jąc nastro je  ludności, 
k tó re j nie w y jaśn iono przyczyn 
tak iego zarządzenia, in te rw e n io ­
w a ł na tychm iast w  P rezyd ium  
W oj. RN, W rezu ltacie  sam odziel­
n ie  zdecydował prow adzić nadał 
sprzedaż ra ta lną  w  PDT do ch w i­
l i  o trzym an ia  szczegółowych w y ­
jaśnień.

P laców ki handlowe w  Tom a­
szowie M azow ieckim  przygo to ­
w u ją  się do okresu przedśw iąte­
cznego. W  w ie lu  sklepach i s to i­
skach przeprowadza się rem anen­
ty  „...bo już  10 listopada na na­
radzie  d ys tryb u to ró w  zwołanej 
przez k ie ro w n ika  W ydzia łu  H an­
d lu  m ów iono o tym , że szczegól­
nie w  ty m  okresie, gdy rozpocz­
nie się w zm ożony popyt, nie moż­
na zam ykać stoisk i sk lepów “  —  
m ó w i d y re k to r naczelny PDT.

Za p rzyk ładem  k ie ro w n ika  
W ydzia łu  H andlu , k tó ry  om ów ił 
z p racow n ikam i w ydz ia łu  ich  
zadania w  kam pan ii p rzedw ybor­
czej i w  okresie przedśw iątecz­
nym , poszli poszczególni d ys try ­
bu to rzy. Na p rzyk ład  dyrekc ja  
PSS zorganizowała roboczą na-

(Dokońcźen ie  ze str. 13)

że n ie od razu K ra k ó w  zbudowa­
no; p rzy  tym  jednak system ie 
budow n ic tw a , ja k i is tn ie je  np. 
w  Ś w id w in ie , n ie zbudow alibyś­
m y  naw et Barkabanu, a przecież 
p rzyk ładem  dila nas m usi być ju ż  
n ie  K ra kó w , ale Nowa H u ta  i o 
ty m  należy pam iętać wszędzie 
tam, gdzie pow sta ły  nowe po­
w ia ty .

radę w szystk ich  pracow n ików . 
N a naradzie te j E dw ard  Tom ­
czyk zw ró c ił uwagę na koniecz­
ność św iadom ej p racy w szystkich 
p racow n ików  handlu.

D z ięk i us iln ym  staran iom  k ie ­
ro w n ika  W ydzia łu  H and lu , To­
maszów Maz. poza rozdz ie ln ik iem  
o trzym a ł w  końcu listopada 2 
tony masła, dz ięk i czemu zaspo­
ko jono ca łkow ic ie  zapotrzebowa­
n ie  na ten a rty k u ł. Już obecnie 
pod ję to  także sta ran ia  o dodat­
ko w y  p rzyd z ia ł tak ich  a rtyku łó w , 
ja k  mąka pszenna i  tłuszcze roś­
linne. Obserwacja bow iem  w y ­
kazała, że ilości a rty k u łó w  usta­
lone przez W ydz ia ł H and lu  P re ­
zyd ium  W oj. RN w  rozdz ie ln i­
kach na grudzień są za niskie.

Tacy k ie ro w n icy  ja k  E dw ard  
Tom czyk p racu ją  nie ty lk o  p rzy  
b iu rk u , ale w  dni targow e na 
ry n k u  śledzą podaż, aby d o p il­
nować Skupu nadw yżk i nie m a­
jące j tego dnia nabyw cy. D z ięk i 
tem u zapewnia się ciągłość zao­
patrzen ia  i p rzeciw dzia ła  nad­
m ie rn ym  w ahaniom  na ryn ku .

M ieszkańcy Tomaszowa Maz, 
spotyka ją  się także z b rakam i 
w  zaopatrzeniu; p o tra fią  w tedy 
w y tkn ą ć  to k ie ro w n ik o w i W y­
dzia łu  H and lu  czy odpow iednie j 
d y re kc ji. W iedzą, że słowa ich 
nie pozostaną bez echa. P rzeko­
n a li się także o tym  ci, k tó rzy  
na zebraniach przedw yborczych 
m ó w ili o złe j sprzedaży mięsa 
i  tłuszczów. P rzekona li się ta k ­
że i  tacy, ja k  przew odniczący 
K o m ite tu  B lokow ego N r  8 Fe­
lik s  Z ió łkow sk i, k tó ry  w  im ien iu  
m ieszkańców b lo ku  zg łos ił do 
P rezyd ium  w niosek o w p ro w a ­
dzenie w  sklepach m leczarskich 
drobne j sprzedaży pieczywa. W  
ty m  w ypadku  także nie czekano 
na specjalne zarządzenie -M in i­
ste rstw a H and lu  W ewnętrznego 
czy W ydzia łu  H and lu  P rezyd ium  
W oj. RN. N ie  czekano także na 
drobiazgowe ustalenie, ja k ie  ilo ś ­
c i m ąki czy innych  a rty k u łó w  
przekazać do sprzedaży w  po­
szczególnych dekadach g ru d ­
n ia. „Jeże li w  tym  ro ku  oka­
że się, że przekazanie do sprze­

daży w  p ierw szej dekadzie g rud ­
n ia  40%, w  d rug ie j 35% , a w  
trzecie j ty lk o  25% m ąk i p rzy ­
dzielonej w  rozdz ie ln iku  w o je ­
w ódzk im  na cały grudzień  je s t 
niesłuszne, to z rob im y odpow ied­
n ią  ko rek tę  p lanu “  — m ów i k ie ­
ro w n ik  W ydz ia łu  H and lu . B ra k i 
pew nych a rty k u łó w  uzupe łn i s ę 
przez zakup ich  ze źródeł zdecen­
tra lizow anych . Jest to co p raw da 
dość trudne  do z re a lizow ana , 
gdyż Tomaszów Maz., m iasto w y ­
dzielone, n ie posiada zaplecza 
w ie jsk iego  i  n ie ma szerszych 
m ożliw ości ko rzystan ia  z tego 
źródła. W  te j sy tu a c ji Tomaszów 
zdany je s t na dobrą w o lę  „b ra t­
n ic h “  p laców ek hand low ych  z in ­
nych  m iast. PSS w  Tom aszowie 
Maz. m usi nip. obecnie susz owo­
cow y kupow ać w  P io trko w ie  
T ryb ., a m ak aż w  Sandom ierzu 
i  Rzeszowie. D la dobra konsu­
m entów  pokonu je  się i  tak ie  
trudności. N iem ała  w  tym  zasłu­
ga k ie ro w n ika  W ydzia łu  H and lu .

E dw ard  Tom czyk —  to k ie ro w ­
n ik , k tó ry  w  swej p racy nie opie­
ra  się ty lk o  na okó ln ikach, ale 
przede w szystk im  na potrzebach 
i  słusznych żądaniach ludności. 
On to odpow iadając na ska rg i 
zgłaszane na zebraniach p rzed­
w yborczych i  przez k o m ite ty  b lo ­
kow e w ys tą p ił do d y re k c ji M H M , 
aby tłuszcze zwierzęce b y ły  do­
starczane do sklepów  nie ty lk o  
w  godzinach rannych, ale i  w  e- 
czorem. U ła tw iło  to zaopa tryw a­
n ie  się w  te a r ty k u ły  rob o tn iko m  
p racu jącym  w  fab rykach  na d ru ­
g ie j zm ianie.. „T e raz  jes t w  sk le ­
pach w  różnych porach dn ia  sma­
lec i  s łon ina “  —  m ów i gospody­
n i dom o w a ' Z ió łkow ska .

T roska o ja k  najlepsze zaspo­
ka jan ie  potrzeb ludności ośmiela 
a k tyw n ych  ludz i, k tó rzy  nie go­
dzą się ze złem, do pode jm ow a­
n ia  sam odzielnej decyzji. Tacy 
k ie ro w n icy  —  to działacze, k tó rzy  
nie czekają na odgórne w y tycz ­
ne. Podstawą ich  dz ia łan ia  są 
ludzk ie  potrzeby, znajomość tych  
potrzeb i um ie ję tne  stosowanie 
po litycznych  wskazań.

T. Sokołowski J. Surmaczyński
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W  Łańcucie M H D  i  PSS 
„upraszczając“  sobie pracę za­
m a w ia ły  tow a ry  „na  oko“  nie l i ­
cząc się z is to tn ym i potrzeba­
m i m iejscowej ludności. W pew­
n ym  okresie czasu nie by ło  w  
«klepach najkoniecznie jszych a r­
ty k u łó w  pierwszej potrzeby, ja k  
cuk ru , masła, chleba czy m ąki. 
B yć  może, że ta swoista sytua­
c ja  trw a ła b y  jeszcze dłużej, 
stw arza jąc k łopo ty  gospodyniom, 
k tó re  tra c iły  w ie le  czasu na po­
szukiw anie  potrzebnych a rty k u ­
łów* gdyby sprawą tą nie za in­
teresowała się rada narodowa. 
W ystarczyło  k ilk a  narad w  W y­
dzia le H andlu  z przedstaw icie­
la m i M HD i PSS oraz energicz­
na kon tro la  przeprowadzona 
przez K om is ję  H and lu , aby sy­
tuac ja  zaczęła ulegać zm ianie. 
Dzóś trudności w  zaopatrzeniu 
Łańcuta  należą do przeszłości.

Dopiero za k ilk a  la t, gdy na­
s tąp i rozbudowa warszawskiego 
M okotow a, będzie można m ów ić 
c  p ra w id ło w ym  rozmieszczeniu 
sklepów  w  te j dzie ln icy. N ieza­
leżnie od tego aktua lne jest 
wciąż zagadnienie ko re k ty  is t­
n ie jące j sieci i ewentualnego 
przebranżow ania sklepów.

Jak ta ko rek ta  się odbywa, 
św iadczy następujący p rzykład . 
P rzy  ul. Jarosława D ąbrow skie­
go znajdowała się do niedawna 
m yd lam ia . m ało uczęszczana

przez mieszkańców te j u licy , 
gdyż ludzie kupu ją  proszek do 
p ran ia , m ydło, pastę do zębów 
w  sklepach w śródm ieściu i przy 
pob lisk ie j u licy  P u ław sk ie j. Na­
tom iast gorzej by ło  z a rty k u ła m i 
spożywczym i, k tó re  trzeba by ło  
nabyw ać w odległych sklepach, 
bow iem  przy u licy  Jarosława 
Dąbrowskiego i w  na jb liższym  
sąsiedztwie nie ma sklepów spo­
żywczych.

W zw iązku z tym  mieszkańcy 
tej ulicy napisali list do Dziel­
nicowej Rady Narodowej — Mo­
kotów. Wysłana na miejsce ko­
misja, po rozmowie z persone­
lem sklepu i klientami, posta­
w iła wniosek: zmienić branżę. 
Wniosek został szybko wprowa­
dzony w życie. Dziś nowy, po­
szerzony sklep spożywczy cieszy 
się coraz większą popularnością 
wśród mieszkańców ul. Jarosła­
wa Dąbrowskiego.

Przeprowadzona przez K om i­
sję H andlu  M RN w  O lsztynie 
ko n tro la  placówek M H M  u ja ­
w n iła  niedokładność wag, opóź­
n ian ie  dostaw i karygodne w a­
ru n k i san itarne w  sklepach mięs­
nych. Szybka i energiczna inter­
wencja Miejskiej Rady Narodo­
wej w M H M  — i po kilku dniach 
uzyskano rezultaty: lodówki zo­
stały naprawione, sprowadzono 
nowe wagi, poprawiło się zao­
patrzenie sklepów, zatroszczono

się również o higienę i  estetykę 
sklepów.

Takich  p rzyk ładów , i lu s tru j ą- 
cych w p ły w  ra d  narodow ych na 
codzienną pracę aparatu handlu, 
można by przytoczyć bardzo du­
żo. Są to oczywiście p rzyk ła d y  
pozytyw ne j p racy rad  narodo­
wych.

Powsta je pytan ie , dlaczego te 
w łaśn ie  rady  narodowe u m ia ły  
k ie row ać handlem , a przez to 
zasłużyć na m iano dobrych go­
spodarzy terenu?

W iadom o powszechnie, że ko­
niecznym w a runk iem  dobre j go­
spodarki rad narodow ych jest 
znajomość podległego terenu, je ­
go potrzeb i zasobów oraz postę­
powanie zgodne z op in ią  ludnoś­
ci. Tylko te rady będą dobrze 
kierowały zaopatrzeniem rynku, 
które postawią na odpowiednim 
poziomie pracę swoich wydzia­
łów handlu oraz będą umiały 
uaktywnić komisje handlu. Aby 
rady narodowe zapewniły zao­
patrzenie ludności w  potrzebne 
artykuły konsumpcyjne, muszą 
ustawicznie znajdować źródła 
masy towarowej, czuwać nad 
rozdziałem towarów, umiejętnie 
przeprowadzać korektę istnieją­
cej sieci sklepów detalicznych.

I  odw ro tn ie , m ało w n ik liw a  i  
n ieenergiczna praca rad narodo­
w ych  w  dziedzin ie obro tu  to ­
warowego, zobojętn ienie na glo­
sy k ry ty k i społeczeństwa, pozo­
staw ien ie  spraw  hand lu  w yłącz­
n ie  k ie ro w n ic tw u  przedsię­
b io rs tw  handlow ych — prow adzi 
do narastania braków .

W ypadków  zle j p racy rad na­
rodow ych jest coraz m nie j. Jed­
nak m ają one miejsce. Na p rzy ­
k ład  już od dawna m ieszkańcy 
Z ie lone j G óry uskarżają się na 
n iew łaśc iw y rozk ład  godzin p ra ­
cy sklepów uspołecznionych, na 
poważne trudności w  zaopatry­
w an iu  się w  potrzebne a rtyku ły . 
M ieszkańcy Z ie lone j G óry żalą 
się ^lusznie na b rak sprzedaży 
w  niedziele i święta niezbędnych 
a rty k u łó w  codziennego spoży­
cia

Tak samo estetyczny w ygląd 
i  zaopatrzenie sklepów  w  Z ie lo ­
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ne j Górze pozostaw ia w ie le  do 
życzenia.

Jak na to reaguje P rezyd ium  
M R N  w  Z ie lone j Górze? Wcale 
n ie  reaguje, gdyż jego a k ty w ­
ność ogranicza się ty lk o  do czy­
tan ia  lis tów  i zażaleń oraz k ry ­
tycznych nota tek i a rty k u łó w  
w  prasie. Jednak materiały te

nie są nawet analizowane, nie 
wyciąga się z nich wniosków. A  
szkoda, tylko bowiem Miejska 
Rada Narodowa w Zielonej Gó­
rze może przesunąć godziny ot­
warcia sklepów, wprowadzić w  
niedziele i święta sprzedaż ar­
tykułów codziennego spożycia, u- 
dzielić M H D  i PSS koniecznej
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pomocy w poprawie zaopatrzenia 
miasta, spowodować zmianę do­
tychczasowego stylu pracy dy­
strybutorów.

Rady narodowe, k tó re  lep ie j 
o rie n tu ją  się w  potrzebach tere­
nu, lep ie j mogą troszczyć się o 
zaopatrzenie ludności.

J. Ż yw iec

Przegigfrf «sfaii/Otlwiisfiiig

(Dz. U Nr 48 — 51 i MP Nr A-102 — 108) 

SPRAWY OGÓLNE 1 ORGANIZACYJNE

Spółdzielczość pracy — w zw iązku  z reo rgan izac ją  
spó łdzie lczości pracy Rada M in is tró w  przekazała bez­
pośredn i nadzór nad gospodarczą dz ia ła lnośc ią  spó ł­
d z ie ln i p racy now ou tw orzonem u  C en tra lnem u  Z w ią z ­
k o w i Spółdzie lczości P racy, k tó ry  p rze jm u je  w te j 
d z ie d z in ie  dotychczasow y zakres d z ia łan ia  M in is te rs tw : 
P rzem yś lu  Drobnego i Rzem iosła, T ra n sp o rtu  D rogo­
wego i Lo tn iczego oraz Żeg lug i. W spraw ach , do tyczą­
cych spółdzie lczości p racy, a zw iązanych  z u p ra w rre -  
n ia m i rad narodow ych  do k ie row an ia  te renow ą dz ia ­
ła lnośc ią  gospodarczą, w o jew ódzk ie  zw ią zk i spó łd z ie l­
n i p racy w spó łdz ia ła ją - bezpośrednio z p re zyd ia m i 
W o j RN, a w szczegół rrnśpi p rzeds taw ia ją  p ro je k ty  
w o je w ó d zk ie g o  p lanu  gospodarczego spółdzie lczości 
p racy  i terenowego p lanu  inw estycy jnego  w o jew ódz­
k ie j k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego w celu skoor­
d yn o w a n ia  i w łączen ia  do te renow ych  p lanów  w o­
je w ó d z tw a . Rozporządzenie i uchw a ła  Rady M in is tró w  
z 26. X 1954 r. (Dz. U N r  51 poz. 258 i M P  N r A-107 
puz. 1421).

FINANSE I BUDŻETY

Organy kontroli i rewizji finansowej — organ izac ję  
Ich i zakres dz ia ła n ia  w now y sposób u reg u lo w a ła  
Rada M in is tró w  rozporządzeniem  z 26 X. 1954 r. (Dz.

U  N r  50, poz. 255). W  szczególności zosta ły  zn ies ione  
in s p e k to ra ty  k o n tro ln o -re w iz y jn e  p rzy  p rezyd iach  
P R N . N a tom ias t nadal d z ia ła ją  in sp e k to ra ty  p rzy  p re ­
zyd iach  W o j. RN , w  sk ład  k tó ry c h  w chodzą g rupy  in ­
sp e k to ró w  do p rzep row adzan ia  k o n tro li i re w iz ji o raz 
re jo n o w e  de lega tu ry . In s p e k to ra ty  p rzy  P rezyd iach  
W o j. RN p rzep row adza ją  k o n tro lę  i re w iz ję  finansow ą, 
w  szczególności w y d z ia łó w  i re fe ra tó w  p re zyd ió w  W oj.’ 
RN  i PR N  oraz 'p re zyd ió w  g rom adzk ich  rad  narodo­
w ych  i rad na ro d o w ych  os ied li, ja k  też w szys tk ich  
u rzędów , zak ła d ó w  i in s ty tu c ji pod leg łych  rad o m  n a ­
rod o w ym .

R O L N IC T W O

O p .a ty  e le k try fik a c y jn e  przy pow szechnej e le k try ­
f ik a c ji  w si i os ied li — dotychczasow e przep isy  zos ta ły  
zm ien ione , w  szczególności obecnie w y m ia r  o p ła t na­
leży do p re zyd iów  PR N  (poprzednio  p rezyd ia  G R N ), 
k tó re  doko nu ją  ob liczen ia  w  po rozum ien iu  z te ry to ­
r ia ln ie  w ła śc iw ym  p rzeds ięb io rs tw em  e le k t ry f ik a c ji  
ro ln ic tw a . P rezyd ium  PRN jes t zobow iązane d o s ta r­
czyć in fo rm a c ji do tyczących  p ła tn ik ó w . S p ó łd z ie l­
n io m  p ro d u k c y jn y m  o p ła ty  w y m ie rz a ją  p re zyd ia  
P R N  na podstaw ie  w yc ią g ó w  z koszto rysów  dos ta r­
czonych przez p rzeds ięb io rs tw a  e le k try fik a c y jn e . Roz­
porządzenie Rady M in is tró w  z 26. X . 1954 r. szcze­
gó łow o  n o rm u je  zasady w y m ia ru  i t r y b  p ła tnośc i o p ła t 
oraz w  za łączn iku  okreś la  s ta w k i o p ła t (M P  N r  A-104 
poz. 1341).

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y

Prenum eratę  „R ady N arodow e j“  na rok 1955 p rz y jm u ją  wszyscy listonosze 
1 urzędy pocztowe do 10 każdego miesiąca poprzedzającego okres zam ówionej p re ­
num era ty .

Cena 1 egzemplarza „R ady N arodow e j" w ynosi w  prenum eracie: m iesięcz­
nej — 2.40 zl, kw a rta ln e j — 7,20 zł, półrocznej —  14,40 zł, rocznej —  28,80 zł.

N ow ow ybran i radni, k tó rzy  chc ie liby  uzyskać num ery  „R ady N arodow e j“  
z g rudn ia  1954 r. oraz nie zdążyli zaprenum erować pisma na styczeń 1955 r. mogą 
dodatkow o w te rm in ie  do 10 stycznia 1955 r. zgłosić prenum eratę  za zaległe 
num ery, wpłacając jednocześnie należność do P P K  „R u ch “  — O ddzia ł Prasy A r ­
ch iw a lne j i A n tykw a ryczn e j, Warszawa, u l. W ilcza 46 na konto  PKO  Warsza­
wa N r I — 110-5. Na odwrocie b la nk ie tu  należy zaznaczyć, że w p ła ta  dotyczy pre­
n um era ty  „R a dy  N arodow e j“  oraz podać dokładnie, za k tó ry  m iesiąc dokonano 
w p ła ty  i za ile  egzemplarzy.

S k ła d a n ie  o d d z ie ln ych  zam ów ień  n ie  je s t po trzebne , pon iew aż sama w p ła ta  
je s t ju ż  zam ów ien iem .
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